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R e d a k c j a  
i Administracjo 

ui.ussolińskicfaT.*
Telefon redakcji

w nocy 29 19, 
Tel. cdm. 32-19 
Adres dia tele
gramów : icurjer 
Lwowski, Lwów. 
Rękopisów nie 

zwraca się.
Recaktor naczelny
nrzyjmujC: od
1-2 w południe

D t ó  walne zwycięstwo 
tu oolsliej
Lwów, 18 marca, 

j .^caęta walka o miejsca w Radzie 
y f 1 toczyła się ze zmiennem szczę- 

Udztial wzaęły wszystkie pań- 
a od Szw ecji i Ruonunjj aż po 

Sytuacja zmieniała się z 
na godziunę. Na popołudinlo- 

ait‘ posiedzcriru 16 marca ustato- 
sprawę wejścia Niemiec do 

L igi odkłada sie do sesji wrze- 
Postanowiono również u- 

jp^d-ać iuncrim między wejściem 
i Niemiec do Rady.

^J-^cyzJa ji'a miała być nastęipnega 
j  a uchwalona na ogólnem zgromu- 
BHSSfi gdyż Briand .rnrsial w yje- 

^  jak natryehleti do Paryża.
^  międzyczasie jcdnaik w kuloa- 

d f 1 Poczęto naciskać na Brazylię, 
zmieniła swoje nieprzejednane 

I  ̂ owtisko, gdyż rylko w ten spo- 
^  się uratować prestigę Ligi 

( ^ ‘‘■Was.ldern tych głosów obiecar 
bratzylijsKa zwrócić się 

c  C'l°  de Janeiro z  prośbą o nowe

s,r , ^ :u,g relacji Bi ara Wolffa. Ln- 
rauu!^e *e 17 marca nad

wobec cżego .sekretarz Ligi 
W ^°uiił delegację niemiecką, że 

minu/t przed 10-tg. zostanie 
j!®1- posiedizenie Rady, na któ- 

tto,w razj|lja sprecyzuje swoie osta
j ą  stanowisko. 

t^L^^szto wreszcie oczekiwanie 
og^^zemfe. Przedstawiciel Brazylii 
ftię ,a(Jc7ył, że na przyjęcie Niemiec 
!ą się, wobec czego uchwa-
csz^^z^dnia odzyskała swoje zma- 
stąft10, Sprawa wejścia Niemiec zo- 

jjT (̂ r°czoiią do września. 
ca WtSze Pyfairiie, jakie się nairzu- 
>7 ej. LM1 B̂wtilLk, jest nasrtępuaaee: 

v ^  wyszliśmy z G enew y?"
4 jest. jasna. Wyszliśmy
’leg o r€tm‘ snradiiiiiśmy ani jed- 
^  na.-.zego atutu1. Owszem zyska-, 
^  że 1>0V'*e' Cały świat przekonał 

UUch z Locam o zamieszka w 
% J ? *  w Lidze dopiero wtedy, 

•Mto ćrjj* Niemiec zasiędzie Połska 
równowagi, jako dd- 

*  ■'©rnauiia przekreśla wszy- 
^Hdy"'VHĴ e ^ P % cze % odwetowe
. ^ a  ,v-~_

^ y ł n 0^ ^  Skrzyńskiego zwy- 
^  (Ô  Polska musi być w Radzie 

Własnej ambicji. łecz jako 
v,'° ^  nre dające się zastąpić ognj- 
Hcfj _ [ańcucjitit układów pokojo- 
*° j ^ ? tan°wisko delegata polskie- 
fit&jL ’ czert i zdecydowane — 

s?Vcł, ?J'na^eźć uznanie nawet u na-

°rym naszym sferom nie po-
!^ego % premiera Skrzyń-
vjM w i i aF ^  delegacji polskiej 
^Zęjki^ a skłonność do ustępstw, 

'eieia ^ ■ Cesy naszego przecłsfa- 
Pchało się przemocą Brian-

H i t  » G i ( K  P o l s k i  a  G n i e .

Zgromadzenie Ligi Narodów odroczyło 
przyjęcie Niemiec do września.

Brszylja podtrzymała swoje /eto.
(Telefonem od naszego korespondenta^

zyiji, p. Ajclie Franco i głosem wzbu
rzonym odczytiiiie dobrze ułożone 
przemówienie, skierowane przeciw 
umowom poza Liga, które kończy 
oświadczeniem, że Brażylja decyzji 
swej nie zmieni i sprzeciwi się do
puszczeniu Niemiec do Ligi Naro
dów.

Po ten. oświadczeniu zabrali głos 
Cnamberlain i Briar.d, którzy w yra
zili swe u Dolewanie z powodu ta
kiego obrotu rzeczy. Przyjęcie Nie. 
mieć do Ligi Na.odów zostało od 
•'oczone do września.

W aiszaw a, 17 marca:
DomielsierAe Agencji Wolffa, jako

by udało się doprowadzić do kom- 
piomfeu w sprawie p rzy jęta  Nie
miec do Ligi. Narodówk nie spraw
dziło się.

Posiedzenie Zgromadzenia Ligi 
Na.odów zostało dziś otwarte, po- 
czen. zabrał glos Chamberlain, któ
ry  oświadczył, że wygtojsi swój re
ferat po wysłuchaniu deklaracji re- 
prezemanta Brazylji. IRcferat Cha,n- 
burlaina. miał dotyczyć przyjęcia 
Niemiec do Ligi. — Rrzyp. Red.). —
Na trybuuię ziiawia. się delegat Bra-

Polska zyskała poparcie 
wszystkich członków Ligi.

W ielki sukces polskiej delegacji. Dobra lekcja dla Niemiec.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 17 marca.
Donoszą z Genewy: Panuje •jed

nomyślna opinia; że gdyby w oniu 
dzisiejszym doszło było do głoso- 
waióa, Polska miałaby wszystkie 
głosy za soną.. Tak pomyślny obrót 
sprawy jest wielkim sukcesem pol
skiej delegacji, tern większym w 
porównaniu z nastrojami, jakie pa
nowały początkowo,.

Fakt, że dwa państwa uyły 
skłonne do ustąpienia ze swych 
miejsc na korzyść Polski, oraz że 
dziś już jest rzeczą pewną, iż Niem
cy nigdy nie uzyskają stałego miej
sca w Radzie bez równoczesnego 
wejścia do niej Polski, dowodzi, że 
świat całj uznaje dzieło pokojowe 
Połski i jej wielko - mocarstwowe

stanowisko, Natomiaist Niemcy, któ
rzy do Genewy jechali z wielką 
pewnością, muszą powrócić, prze
konawszy się, żg metodami gwał
towi,emi, przez nich stosowanemu, 
nic nie wskórają. To, co w ostatnich
diriaeh stało się w Genewie   o-
swiadczył jeden z delegatów — bę
dzie dobrą lekcją dla tych, którzy 
poniewierać chcieli prawa narodów.

OD JA ZE BRIANDA.
Genewa, 17. 3. (a W .) Briand, któ

ry m.ał wyjechać :a' Genewy dnia 
17 b. c. w połud. odroczył swój w y
jazd do wieczora, celem odtbycia 
jeszcze jednej konferencji z Lutbe* 
rem i Stresemannem.

dowi oo kieszeni, a premierowi 
Skrzyńskiemu kazało się bić pięścią 
w stół i krzyczeć: „u/fe zgadzam 
się“, ,jryę pozwałam", „muszę mieć 
stało miejuoe i baista1'.

NaLwiui1! Nic wi-adaieli, że pięścią 
w siół można bić na terenie sejmo
wym. Aie ma tertiuei genewskim, — 
gdzie naprzeciw siebie stanęły silne 
i dobrze zorganizowane potęgi — 
podobne Wypady byłyby śmieszno
ścią.

Gzy my naprawdę miel' czarni 
grożić? Ilu było w  Europie tak na
iwnych, którzyby w nasze groźby 
uwierzyli? Dla nas było jedyne 
w yjście : wykazać Lidze, że obac- 
ność nasza w Radzie jest potrzebna 
i miejsce nusm się słusznie należy.

lo r  ifczul.at został osiągnięty i 
wątpić należy, czy Sejda lub D.no-

wtski mogliby czelgoś więcej poka
zać.

Prem jei Sfkrzyńsk" może spokoj
nie wracać do krauu w tein przeko- 
ualniiu, że obowiązek swój spełnił 
jak najlepiej. Dzięki jego g m  dy- 
plomaitycat ej wychodzi Polska jako 
jeden z najważniejszych czynników 
pokoju w Europie. Wszelkie podej
rzeniu zostały raz na zawsze przy
gwożdżone. Całe odium s,padło na 
Niemcy, którzy sami zniszczyli plon 
własnej propaganuy.

Prestige Polski stamął na właści
wej wyżynie, w uipiinh europejskiej 
odzj skaliśmy wszystko, oo zostibło j 
przez poprzi dników stracone. Pol
ska polityka zaigrainuozmy odnosi po 
uztnmiu granic drugie walne zw y
cięstwo, .spotęgowane klęską N;e- 
miec.

„ Je d yn ym  zw ycięstw  
w  G enew ie p. Skrzyński".
(Telefonem od naszego korespom-d.)

W arszawa, 17 marca
Donoszą z Berlina: Prasa prawi

cowa niemiecka rozpoczęła osŁtrą 
kampanie przeciwko delegacji nie
mieckiej do Ligi Naiodów.

„Desutsehes Tgz.J‘ donosi, że sto
kroć byłoby lepiej gdyby Lutber 
Ouńścił Genewę wcześniej (!). „Ber
lin er Tgibl." zamieszcza arr\ kul p. t. 
,polska zwyciężyła'4, w *którym 
stwierdza, że jedynym zwycięscą 
■w obradach genev skich jesi polski 
minister spraw zagrań. p. Skrzyński.

NIEMCY W E [DA DO RADY LIGI 
NARÓD WRAZ Z POLSKA — LUB  

n ig d y .
(Telefonem od naszego koresp.)

W  a. sza wa, 17 marca.
Clzięśc prąsy paryskiej, jak Temps 

Aveni i Echo de PaB s stwierdza 
że obeciuiie już nie może być mowy 
o wejściu Niemiec do i.igi Narodów 
z pominie Jen* Polski.

POLSKA OTRZYMA MIEJSCE W  
RADZIE L. N. Ra ZEM Z NIEMCA

MI.
Genewa, 17. 3. (aW .) Brumd 

oświadczył, że różnice zapatrywań 
między Francją a Niemcami w spra
wie kandydatury Polski do Rady L. 
Naroaów zostały wyrównane. Pcv- 
stanowiono ostatecznie., ż e  Potó»a 
otrzyma równocześnie z Niemcami 
miejsce w Radzie Ligi Narodów w 
teiiuinie jesiennym.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

17 b. m.: w W arszawie 8.35; w Kra
kowie 8.35; we Lwowie 8-25 zł. — 
Tendencja- moaniejszai 

Urzędowe notov ania giełdy war
szawskiej. Dolar. Transakcje: 8.30. 
Sprzedaż: 8.02. Kupno: 7 98.

Zurych urzędowy: W arszawa
63.00. N. Jork 5-19 i pięć ósmych. 
Louaiytn 25.26. Paryż. 18.60. Wiedeń
73.25. Praga 15.3875. Wh>chy 2C535. 
Belgja 21.05. Budapeszt 72.8125. So
fia 3.7625. Jielandija 208.075. Osio 
111.50. Kopouhaga 13o.09. Sżtokbolm
139.25. 1 liszpamja 73.175. Bukareaztf 
2,19. Berlin 123.68. Belgrad 9,145.

Pogiełda nowojorska: Warszawa 
12.75. Londyn 4.86 i trzy trzydzie
stych drugich. Paryż 3.6025. Wiedeń 
14.06. Plraga 2 9625. W/ochy 4.0) (i 
siedm ósmych, Belgia 4.1775. Buda
peszt 14.06. Sz.wajicarj:i 19.25. Sofja 
0-72. Hclan dja 40.05. Oslo 21.64. Ko- 
peulicga 26.2o. Sztokholm 26.79. Hi- 
szp inja 14.08. Bufcaieszt 0.425. Ber
lin 23.81. Belgrad 1.7625,
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RZĄD CZECHOSŁOWACKI
UZYSKAŁ VOTUM ZAUFANIA 

SEJMU.
Prhga, 17. 3. (PAT). Sejm zakoń

czyć w dniu wczorajszym rozprawę 
nad wnioskiem posłów niemieckich 
o wyrażenie rządowi votąm nieuf
ności za pogwałcenie w rozporzą
dzę i iach językowych międzynaro
dowo zagwarantowanych piraw 
m niejszości Wniosek odrzucono 155 
głosami przeciw 103. Ludowcy sło
w accy opuścili salę prz sd głosowa
niem.

 o o-----

WYPADEK SAMOLOTU WOJSKO
WEGO.

Warszawa, 17. 3. (AW.) Z Byd
goszczy donoszą, że dnia 16 Tm. po
południu podczas lotu ćwiczebnego 
skutkiem zatrzymania s5te silnika 
samolot z por. pilotem Kleczyńskim 
wpadł na las. Aparat zniszczony por. 
Kleczyński poznał lekkich obiwżeń.

K I N O

i
L W Ó W

Ł e g j o n ó w  i i .

TANCERZ MOJEJ ŻONY
W głównych rolach: Marja Korda, Willi Fritsch 

(z „Czaru W aica‘ ) i Michał Varkonyi.
Szyk, elegancja, wyiworność... Tancerze, tancerki, 
szampan... Coty, Gueriain, Houbigant... Puder, 
ołówek, róż... Jazz-band, saksofon, banjo... Blues. 
Ftorida, Charleston... Muram, Cliąuot, Pommery... 
C octail. W esołość, upojenie, szał... Cały Wezuwjusz 
miłości. Bilety wolne i ulgowe przez pierwszych 

6 dni nieważne.

Gdy w Rosji panuje „głód opałowy"
nasz przemysł węglowy dusi się z braku 

rynków zbytu.

Odroczenie posiedzeń Senatu.

Lwów, 17 marca.
Jak wyniika ze statystyk prowa

dzonych przez instytucje gospodar
cze na Górnym Śląsku, sytuacja w 
toimtletjszym przemyśle węglowym, 
uległa znacznemu pogorszeniu. W  
dygu lutego b. r„ iiość wydobytego 
węgla spadła o 253.488 ton, co przy 
utrzymanej liczbie załogi, oralz me
zonie nionych kosztach administracji 
oznacza znaczne zwięiKszeme droży
zny produkcji.

'Pirzyazyną tej zmniejszanej pro- 
idukari jest brał odpowiednich ryn
ków zbytu, wskutek zastoin w prze
myśle krajowym, oraz zmniejszenia 
się siily nabywczej ludlnośoi.

Równocześnie w Rosji sowieckiej 
istnieje obecnie ogromny brak Wę
gla. • ,Głód w ęglow y naszego 
wschodiineKo sąsiada doszed)ł do te
go stopnia że Rosja kupuje zagrani
cą uęiguil nawetti na najnieko- 
r zystraiejszych dUa siebie warunkach. 
I tak: w  grudniu ub. r. celem zapo- 
bieżenlia unieruchomieniu dla braku 
opalu fabryk w  północnych rejo- 
uaich przemysłowych, właaze so
wieckie zamówiły w Anglii 91 rail- 
jonów pudów węgla.

'Dla przewozu, z braku odpowie
dnich środków (ranspartowych wła
snych, zalraohtowano okręty angiel
skie. W obec tego, że angielskie to
w arzystwa Ubezpieczeniowe odmó
wiły ubezpieczenia okrętów, zaase- 
kurowamio je  w  so-wtieckich towa
rzystwach ithezpieczeniow .ydi nu

znacznie większą sumę, niż to przy
jęte jest w Anglii.

W  grudniu r. ub. wyszło z Anglii 
do portu petersburskiego 10 okrętów 
o łącznej pojemności 104.650 ton. W  
drodze 4 okręty zostały zatopione 
przez lody, 3 znacznie uszkodzone, 
zmuszone były zawinąć do portów 
finlandzkich, ao portu petersburskie
go przybyły jedynie 3, przywożąc o- 
kolio 2 miliony pudów. Dalsze tran
sporty zamówionej partii węgfa ze
srały wstrzymane.

W ładce sowieckie poniosły na po
wyższej operacji ogromne straty z 
tytułu wysokich premji asekuracyj
nych.

Stan kopalń w  Zagłębiu donieckim 
jest na tyle opłakany, że bez powa
żnych imwestycjdi zażegnanie zbliżi- 
jącego się już w niedalekiej przy
szłości głodu opałowego, staje się 
rzeczą niemożliwą.

A więc podczais, gdy nasz prze
mysł węglowy dusi się i zamiera z 
braku rynków zbytu, w najiblfiższem 
naszem sąsiedztwie zagramozneii, 
w Rosji, istnieje straszliwy głód o- 
pałowy, tak że aż z dalekiej Artgljj 
importują tairri węgie1 na warunkach 
najniekorzystniejszych. W  świetle 
takich faktów, najwyraźniej uwyda
tnia się potrzeba zawarcia tak po
żądanego przuz -nasze sfory przemy
słowe, hak.a u nanaiowego z Ro
sję.

WINA RIEDLA
-10 Oł-

Manifest króla polskiego.
„To m a sz I/* do swych poddanych

W arszawa. (Teł. wi.)
Wczoraj do kancelarii spjmowei

wtołynęło pismo nowego królew
skiego wariata. Na odwrofcnieii stro
nie koperta itosi napis nadaw cy po 
francusku Thomas I-er roi de P<jlo- 
gne- T reść listu, zatytułowana „O- 
byw atele!“, iest m. Jn. następująca: 

Jeżeli .nie pozbędziemy się łajda
ctw a tu w kraju własnym, to nic 
nam nie pomoże zagranica. W szel
kie łajdactwa wmny być natych
miast karane, a me koniecznie publi
kowane, by nie wywoływać zaraź- 
liwego przykładu, czy też rozgory
czenia. W  końcu zaś, ów pierwszy 
król iPiolski Pisze: „Dziś widlztę diwfiie 
kategorie ludzi: bogaczy i nędza

rzy. J u i ówdzie słyszę o zamiarach- 
samobójczych z  nędzy. Nie wolno 
rodzić nędzarzy. Za nędzv, za roidze- 
nie je j, czynię odopwiedziailnymi w as 
•inteligentów świeckich i duchow
nych. Nadprodukcja luazi iest dziś 
zbyteczna!"

Podpisane król Rz. P . Tomasz 1.
Oczywiście list ten, jak fe ty  wie

lu innych królewskich warjatów, 
kancelaria sejmowa odsyła pod w ła
ściwym adresem t. j. do kosza.

W arszawa 17 3. (PAT). Dziś o 
godz. 1 w  południe odbyło się pod 
przewodnictwem marszałka Trąmp- 
czyńskiego posiedzenie Konwentu 
senjoiów  Senatu, na kiórem posta
nowiono zwołać następne po dzisiej- 
szem posiedzeniu, posiedzenie ple
narne na sobotę, 27 b. m., na godz. 
10 rano, przycizeni pozostawiono de- i

cyzji marszałka przyśpieszenie 
siedzenia, o łleby prowizorium W 
dżetowe na II kwartał 19z6 r. & 
stało przez- Sejm  już wcześniej $ 
chwaione 

Pierw sze posiedzenie Senaitu f  
feriach wielkanocnych odbędzie • 
we czwartek. 22 -kwdeitnia.

-ox xo-

Ostateczne zdemaskowanie
gen. Zagórskiego

Warszawa, (Ted. w ł.). !
Donieśliśmy już w teł&giamach o ’ 

uw ohiieami przez sąd w W arszawie 
r B f f i o i  „Głosu Praw dy” p Stpi- 
czyiiskidgo, który w szeregu artyku

łów  Zarzucił gen Zagórskiemu de- 
nuncjowandie oficerów legionowych 
przed.- Beiselerem i władzami okupa- 
cyjnemi.

Z szeregu przesłuchanych w tej 
sprawie świadków, podajemy nastę
pujące ustępy:

Świadek Mróz, b- porucznik Le
gionów: i Na skutek doniesienia ge
nerała Zagórskiego, zostałem odda
ny wiraż z kapitanem Jaslenieckun 
pod austriacki sąd wojskowy, je 
dnakże audytor umorzył przeciwka 
nam sprawę, nie znajdując cech 
szpiegostwa, o które nas oskarżył 
p. Zagórski.

Major Berfold Me/win: Przygnę
biające wrażenie wywarło w kar pa
sie oficerów legionowych areszto
wanie z polecenia gen. Zagórskiego 
2-ch znanych oficerów: kap Jasie- 
uitekiego i por. Miroea.

Pułk. Wiem? w a - Długoszewsltf 
scharakteryzował wrogie stanowi
sko gen. Zagórskiego wztg.ędem 
marszałka Piłsudskiego.

„Wiadomo mi, że szef sztabu do
wództwa naczelnego armji auatrja.- 
ckiiiej chciał udzielić marszałkowi Pił
sudskiemu ł/rderu Leopolda i krzyż 
żelazny, jednakowoż marszałek od
mówił przyjęcia tych orderów.

Gen. Zagórski, nie wiedząc niic o 
tej odmowie, wysłał raport jako 
sizef sztabu Legionów, że nłe należy

Wódki i likiery
BACZEWSKIEGO

1427

marszałkowi Piłsudskiemu u 
tych odznaczeń, ponieważ jest & 
niegodny, 

ma fantastyczną pogląay na ni®* 
podległość Polski, 

nie jest lojalny wobec Austrii, s 
wisko jego jest wrogie wobec ^  
carstw  centralnych.

W  I. brygadzie Legionów V'c , 
wala ogólna opinia, że gen. Zagńw 
był wywiadowcą austriackiego s ^  
bu, który udajląc, że służy Lcgio*1̂  
w rzeczywistości' służył Ad511
kom”. ja;

Gen. Orlicz-Dreszer: Nie
lem w swoim czasie wyfgwainfr a 
górskiego na pojedynek, <f
uważałem go za człowieka nien° 
nowego, n'

Kiedy byłem dowódcą ł ^  
łanów w Ostrołęce, pow ied^^i 
na zebraniu oficerskiem, że ® 
sko gen. Zagórskiego nie P° 
być nigdy wymawiane. ^ I»

Większość legjcufetów nić c ^  
się shańbić przysięgą Beselere ^  
katowano wówczas żołnief^’. ęt 
ich zmusić do złożenia przi si®* 
Iował w tern Zagórski, 
dził żołnierzy swych do ^  
gołych, o głoctz.e i ch.odzie Tf 
innemi i mego kuzyna, $
syłał ich obdartych i bez f  
Szczypiorr.a. co w y "r-ołyv' 
wszechnc oburzanie. l a

Pułk. Skotnicki, dowódca w  #  1 
ułaaów. twierdzi, że 
Legjonach uważano gem
go za szpiega austriackiego

Nareszcie korpus generalski uwolnio^ 
zostanie od denuncjantdw.

Zdyskwalifikowany honorowo gen. Zagórski z o s t a ł  zaw>
w urzędowaniu.

(Telefonem >d naszego Korespondenta) rrO^^At
W arszawa, J7 marca. szef detłairtamentu żegl11̂  2

M Wrisk. ZOStałKur. W asz dowiaduje się, że w 
związku z wyrokiem uwalniającym 
red. Stpiczyńskiego, gct.. Zagorski,

nej w M. S . Wojsk- 
szony w urzędowaniu.
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Pod znakiem czasu.
W IOSENNY W ANDALIZM .

Lwów 18 marca. 
Zanim jeszcze w powietrzu zapa 

uuje prawdziwa wiosna, zjawiają się 
ulicach pierwsi jej wysłańcy: 

bukieciki śnieźycztk, przj laszczek 
• sasanek, naręcza kwitnących ba- 
2,ów, młodych gałązek świerku, So- 
®ny> modrzewia. Witamy je zwykle 
“ardzo sympatycznie, nie zastana
wiając s * nad tem. ile szkody w 
Jasach i gajach sprawia takie „ro
bienie wiosny" w mieście.

Do walki z tym wandalizmem wy
k p ił  magistrat krakowski, wycho- 
JjZąc z założenia, źe sprzedane kwia
ty } gałązki są często pochodzenia po- 
Jejrzanego oraz, źe handel ten naraża 
?a Wyniszczenie wiele rzadkich gatun
ków flory i wyrządza niepowetowane 
*kody w gospodarstwie Ieśnem. 

Wydano więc bezwzględny zakaz 
sPr*.edaży na placach targowych 
Paczków sosnowych, gałązek cisa 

kwitnących drzew owocowych, 
'iczego łyka, kosówki, złotogłowia, 

^arotki, a na przeciąg trzech lat 
Wieżyczki. Sprzedaż gałązek innych 

j*?Zew jest dozwolona pod warun- 
letii źe mają być cięte, nie łama- 
•e' f  sprzedający muszą wykazać 
ę świadectwem ich pochodzenia, 
^rządzenie bardzo słuszne, cho- 
az amatorzy kwiatów będą zape- 

t be niezadowoleni. Natomiast kto 
^Prawdę miłuje przyrodę, stanie 
i Pewne po stronie magistratu kra-

jjj w ielkie szkody wyrządza zwy- 
^  paszej florze nieopatrzna mło- 
j. '.ez» zbierając masowo rośliny do 
^  •'ików, z których prawie nigdy 

ema ist0j.neg 0 pożytku naukowe- 
i » albo zrywając na wycieczkach 
W^ty na bukiety. Zadaniem to 
lfjcL ? Wawców pouczyć młodziut- 
. boraników, które rośliny ochra- 
ac należy. * ‘(m)

11 pi On
Karty zni;

W OPERZE Dziś
w  „ A P O L L O "

Karty zniżkowe i wolnego wstępu ważne tylko na pierwszy 
program o godz. 4 -tej popołudniu 1434

Gambia otiscura.

Nr. lojilynczy GS u  Prmi. miesięczna 130
Wykwintny ilustrowany dwutygodnik poświęcony życiu domo

wemu i modom

„KOBIETA W ŚWIECIŁ I W D0MU“
najnowsze paryskie kreacje mód. tablice krojów , wzory haftów, 

menu objadowe na każdy dzień.

Adm inistracja: WARS 2AWA ,  pi. Zam kowy 99.
Konto P, K. O. 12, .CO.

Num ery okazowe po nadesłaniu znaczków pocztowych za 40 gr.
Nowym preiiunieratorkom, k .ó .e  zapłacą z góry prenumeratę za drugi 
kwartał r. b. W PRO ST W  ADMINISTRACJI wyślemy numery za stycze" 

i luty b. r. za połowę ceny. 1408

Konferencja polsko-rumuńska Lwowie.
Lwów, 18 marca. 

Dnia 17 b. m. rozpocteęła się w e 
Lwowie konferencja polsko-rumuń
ska w sprawie Związkowych taryf 
towarowych n*:ędzy Polska a Ru
munią, oraz w p ra w ie  tranzytu 
przez Rumunję. Konferencja doty
czy również najkrótszych połączeń 
lądowe - morskich między Polską 
a nonami Czamegu Morza i Lewau- 
tem. ,

Na kunferencję przybyli z Buka
resztu pi,z,edstawiciele rumuńskiego 
Ministerstwa Kolei Żelaznych ippi 
dyr. CarmasM i Bujenita, oraz re
prezentant Rumuńskiej KamuuilkaajS 
M orskiej p. Sudn. W  obradach bie
rze udział detegaicja polskiego Min,. 
Kolei iz Naczelnikiem Wydiziilału dr.

Taszyckim na czele, reprezentanci 
dyrekcji kolejow ej lwowskiej, stani
sławowskiej i katowickiej, oraz z 
ramienia Mim. S , Zagraniozuych rad
ca ministerialny dr. Jan  Fryhng, kie
rownik referatu Małej Entemty, a z 
ramienia Min. Handlu i Drzem. p. 
Janusz Butler.

Obrady zagaił prezes dyrekcji 
lvrowi9Kiej inż, Prachtl - Morawiań- 
,ski, witając gości rumuńskich na te
renie lw. dyrekcji k o l i życząc naj- 
owocniej’szyoh wyników rozpoczętej 
pracy. Delegacja .polska w ydała na 
cześć delegacji rumuńskiej bankiet 
dziś y/iectzoreni w  salonach Hotelu 
Krakowskiego, W Bankiecie wziął 
też udział wiceprezydent miasta p. 
dr. Stahi.

P K f , PGB i CUG i t. p.
l w ów , 18. marca.

W  Warszawie odbędzie się 26, 27  
i 28 kwietnia zjazd Tow arzystw  
PKL, PGB, i PUG. Obrany będą się 
odbywały w wielkiej sali SDO, Roz
poczną się od odczytania znanej 
rezolucji z 3 /4  1923, poczem od
będzie się wybór Prezydjum zjazdu; 
proponowany jest na przewodni
czącego zjazdu jeden z członków  
PUG Zjazd przedyskutuje ogólną 
sanację całego Państwa, wychodząc 
z założenia, że jak tak dalej pójdzie, 
to  tak dalej być nie m oże ! Uprasza 
się wszystkie miasta w całej Pol
sce o nadesłanie swoich delegatów. 
Zgłoszenia i sprawę mieszkań za
łatwia komisja KBK w biurze PKO. 
Informacje wszystkie zawiera dzien
nik PKP. W szystkie w Polsce  
dzienniki uprasza się o przedruk 
niniejszego komunikatu.

Z pobytu gen, Sikorskiego 
w  Tarnopolu.

Tarnopol, 17 marca. 
>noszą nam: W  dalszej części* 

swej podróży inspekcyjnej przybył 
d-ca O. K. VI. gen. Sikorski do 
Tarnopola, gdzie wziął udział w 
grze wojennej i odbył szczegółowy 
przegląd stacjonowanych na miejscu 
oddziel ')w wojskowych, Na uwagę 
zasługuje mowa mecenasa dra Cze- 
kaluka. Występując w imieniu lud
ności ruskiej, dr. Czekiluk stanął 
na platformie zgodnej współpracy 
obu narodów i wyraził zapatrywa
nie, źe gdyby nie trud wojenny gen. 
Sikorskiego, kultura ziemi podol
skiej cofnęłaby się pod Knutem bol
szewickim o kilka wieków wstecz.

'W
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Upomniany.
(Przekład z francuskiego J. W .)

(Dokończenie).
Zda

mi się, że mogę sobie tH> 
^  te teraz na słuchanie słów, ja- 

między sobą Liii i 
wedle wszelkiego 

v a , pozbawiomych 
trajj ei urfraiemości. Któż więc po- 

opasać moje zdumienie, i pr/y- 
r > !!^ a' irtota urazę, gdy do u- 

dosah’ następujące u- 
*• n am ow y .

ba ĵ, popołudniowe, droga
iiąjgL. też na \viiiosnę jasu to rzecz 

V-6 Pomyślenia.
Pląt ^j^hPełnie zgadzam się z pa- 
kłą  ̂ r<-Pa marokańska, naprzy-

Jedytnem mo- 
b y c ie m  wtizytowem je*st

Ale J j^ Vsz€'tTI’ ma. pani słuszność. 
^Hcł s -VVIS‘'^ stkie kobiety są tak 
^®ba J Paai- Zresztą, do „cape“ 

swój powóz.

a ~a " '“  2®rab,™ie rzmoonem 
8̂° syi., , 9  dowód, że i w tak bar- 

kwestiach, nie jestem 
Pewnych ziujcm ości

się, rzekłem, odwrai- 
. pa<i z miina bardzo za- 

aikict że łjjdmy aistrachanow-y 
" odpowiednim zaręka-

śmiech szyderczy. 
St>i°tUnrn .^ r u s z y ła  ramionami i 

•o wal a mnie wzrokiem.

—  Lepiej jest o wiele, rzekła ito- 
nem usćhłym, md, zaibaeiać głosu o 
modzie, kneoy się nie ma o tem poję
cia i kiedy prowadzi się auto po dro- 
dtze, biognącei o tysiąc metrów nad 
przepaścią.

Umflkillam.
— A bieilizna z jedwabna czarnego, 

co kochana paiui o tern sądź-?
— Mówiąc szczerze, tiie zdaje mi 

snę, by nósiTy ją panie z przyzwoite
go świata.

— Zawsze mijałam to samo prze
konanie.

Topole, któremi 'była w'wsadzana 
droga, przesuwały się zawiromie z 
cbu stron samoditodu.

Nagle wstrząs gwaHtowmy. Rzu
ciło najs jednych o  drugich.

— Hej! zawołai] Bajazct. Guma 
pękła!

Talk było istotnie. Naprawa za
brała nam dobry kwradrans czasu. 
Puściłem motor-

— Metj! zawołał zmów Batjazot. 
Druga guma pękła!

Znowu było to prawdą. A nie mie
liśmy już w cale gum do zmiany.

Trzecia, potem czwarta guma u- 
legły temuż losowi! Jechaliśm y te- 
rae. na. kołach.

— Spieszmy się, rzekła Mandatu. 
Zatedwk ipięćdtzliesiajti kilometrów 
oddziela nas od granicy Ossiipłurjd. 
Musiimi tam dimjeohać.

—  Ach! zaiwołała Liii, co to jes t?
2  przerażeniem wskazywała na

zakręcie w ijącą się wlstęgą1 drogi. 
B y ła  ona pokryta jakimś dziwnym, 
rojącym  się tłumem-

— Gonią nas! rzekła Mandana.
Nfierm>żhiv ośaią byłoby przeczyć

temu. Samochody, motocykle, jeźdź
cy... Pogoń według wszelkich zasad. 
Pogoń jak  się patrzy.

— Jeszcze trzydzieści kilometrów,, 
ryczałem, nie panując nad sobą Nto 
dlogoruią nas.

Automobili nasz. podrzucany s i 
nymi wstrząsam'.. pędził z najwyż
szą szybkością.

— Rrędlzelj! prędzej’ Jeszcze prę
dzej! wolała Liii.

— Pirędzea! Jeszcze prędzej! po
wtarzała Maindama

Bajazet. k iórj' wiidoczinie stracił 
zmysły ze strachu, śmiał się śmie
chem idljotyczjuyim, bardzo złowro
gim.

— Dogonią nas, odezwała się po
nuro Mandana.

— Prędzej! Prędzej! wołała nie
ludzkim głosem Lffi.

Odwróciłem się, nde puszczając 
krerownicy. Prześladowcy znajdo
wali się już o kilometr drogi zai na
mi. A teraz zaledwie o pięćset me
trów... o dwieście... W  s amocnodiziie, 
ścigającym nas najbliżej, zmajdówał 
się wielki Tatan, któiy , stojąc, wy- 
madhiiwał fciudżałem, torzij cząc p,rze- 
raźhwie i rak okrutnie, że krew ści
nała s.ię w żyłach. Poznałem Zeirys- 
Ghama.

— Ach, pomyślałem sobie. Nę- 
aiztnfifK ten! A dhł mi przecie słowo 
honoru!...

W  te ’ chwili nastąipił straszny 
wscrząs, a poten: uderzenie. Samo
chód wywrócił się. Straciłem przy
tomność.

* if *
— Panic komendartciei, przysię

gam, że nie mieliliśmy wcale wódki.
— Proszę1 miikazeć.
— T*anie komendanoie, przysię

gam, że...
Zctawałio mi siię, że rozpoznaję 

głos ułana Saubion.

Otrwioi zryłem oczy. Otaczała mnie 
gruya strzełców konnych. Strzelców 
tran,cuskteh!

— A T atarzy? spytałem z tirvro- 
KL-
‘ — Plutonowy Pinderes, odezwał 
się głos surowy. Trzeba już raz się 
przebudzić

(Pomacałem .not,a kieszeń z prawetj 
strony, petem z lewej. Ku,rony ossi 
pturyjskiej tam już nie b y ło .. W o 
góle nigdy je j tam nile (było.

Podniosłem się. Ujrzałem Milkitoę, 
wciąż osiodłaną, potem komendanta 
)4 pułku strzelców konnych, po to n  
ułan: Saiuibion, potem porucznika 
Aiudoton, potem wachmistrza Aldio 
braiidiniego i phrtonewego FigiłiU- 
ćza,

— Paintei komendancie, powiitozia- 
łem prawiiie sziepteim, proszę przyjąć 
moje pokorne tłumaczenie się. My- 
śrałem, że putl: mnie tu pozostawał 
samego.

— Do wsiadania! Na koń w szy
scy! tzkomeode.rował komendamit,
nie zw racając Już uwagi na moje 
zmieszam to. I mam nadzieję, że tmoże 
pod koniec dnia zutajdziemy wretszcię 
jalkeigoś zamordowanego O-mianina. 
Cała ta hrstoraa zacz; ma być wresz
cie uaijZinpŁłniteó śmieszną.

Bardzc zawstydzony, zająłem 
maje miejsce w pietwiszym piuto 
iińe.
. —  A oo jest najgorsze w  ton. 
wszysitkem, mruczał sąsiad mój 
■ptrzelec konny Sir audi n, że cała ta 
■wypraiwi. nie będzie wliczona w a- 
wams.

B y ła  to  potpnastet manja tego 
chłopca.
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Spraw y miejsbifei
Lwów, 18 i nar ca.

GMINA KUPUJE „CZARNA 
Ka m i e n i c ę 1.

Oddawina śuż -i ótniał zamiar .kupie
nia przez. gminę m. Lwowa t. zw. 
„czarnej kamienicy" w Rynku, któ
ra stanowi c enny zabytek z XVI w. 
Dom ten był ongi własnością daw
nych patryojuazów lwowskich — 
Łorencowiczów, AnczowsOcich — 
następnie przechodził z rąk do rąk, 
obecnie zaś jest własnością idir. E- 
mila Roińsfciego. Or.cigdaj na iptosie- 
dizeniu sekcji II. Rady miejskiej u- 
chwalono kupić „czarną kamienicę" 
od je j dzisiejszego właściciela i po* 
mieścić w  niej zbiory muzealne.

AKCJA DLA GŁODNYCH.'
W  sali magistratu obradow ai 

wczoraj Komitet obywatelski pomo
cy  gi xlnym i bezrobotnym. Prze
wodniczący dr. Poratyński zdał 
spraw? z dotychczasowej działalno
ści Komketu i stwierdził, że Założo
ne placówki w celu dostarczania ja 
dła bezrobotnym tiuiKwjonują spra
wnie. Pow stały ooecnie dwie nowe 
herbaciarnie, przy uh Pijarów 33 
pod zarządem OrganizacjS Narodo
wej IV. oraz przy ul. Kętrzyńskiego 
iw Sokole II. ipod kierunkiem pań 
z ip. Ci, inową na c^ele. Po-zatem ist- 
a»cją herbaciarnie przy pi. Halickim

l. 10, przy ul. Sokoła 1 i przy ul. 
Szpitalnej pod zarządem gminy izra- 
ehekiej. Kuchnia na Strzelnicy w y 
daje dzijnircie około 3o0 obiadów. 
Kuchnia SS. Albertynek POd kiea un
ikiem Zjednoczenia towarzystw ko
biecych rozdaje bezpłatnie 250 obia
dów' .dziennie, kuchnia w dyrekcji 
kolejowej 300 obiadów dUai (Mcci. 
Ochronki miejskie rozaają biednym 
dzieciom micko i bulki w zwiększo
nych ilościach.

Zebrane dotychczas fundusze w y
kazały oiiarność społeczeństwa, je
dnak ponieważ dotychczas nić zwró 
cono jeszcze znacznej lioziby list 
składkowych, zwraca się Komitet z 
prośbą do właścicieli reamoścf, by 
zechcieli zdać sprawę ze zbiórki po 
uoniach.

SUBW ENCJE MIEJSKIE.
Se k c ja  I uchwaliła udzielić szere

gu subwencji towarzystwom łurmat- 
nitarinym. Sekcj-a II. przyznara Ko
mitetowi parafialnemu rziym. kat. w 
Malechowie 2000 zł. tytutetm datku 
patronaokiiogo.
REGULACJA UL. CZĘSTOCHOW

SKIEJ.
Uchwałą sekcji H. poatamowiuno 

zaniechać rozszerzenia ul. Częstir- 
chowskioj ii zostaw ić dawma linie 
regulacyjną w tej ulicy.

-xo ox-

Wykrycie wielkiej organizacji kemunist.
na Wołyniu.

Na czele akcji stał poseł kom unistyczny Paszczak.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 17 marca.
Władzi policyjne wpadły na trop 

szeiroko rozgdlętaiMieij organizacji na 
Wołyniu, zwaniej komunistyczną
Partją Zach. Ukrainy.

Na rozkaz prokuratora Sądu O- 
kręgowego w Łucku władze bez
pieczeństwa aresztowały szereg o- 
<sób Wśród -aresztowanych znajdu
je się 4 członków ©Kręgow ego ko
mitetu KPZU. Plrócz nich areszto
wano szereg członków komitetów

powiatowych. których wfeki ukoń
czyło specjalne 8-m ieJęczne Kursa 
agitacyjne w Charkowie.

Rew izja ujawniała dnuzsocące do
wody winy aresztowanych, Kiter-zy 
ziresztą przyznali się do wszystkie
go. W  czasie dochodzeń ustalono, że 
całą tą akcją kierował poseł komu
nistyczny ł^aszcZuK, który wybitnie 
popierał ruch terrorystyczny na 
Wołyniu.

Tajniki organizacyjne partji komunist.
Aresztowanie 85 osób. Niebezpieczny agitator o t7 pseudo

nimach.
Warszawa, 17. 3. (Tei. wł.). Dru

gi dzień likwidacji wjndziału techni
cznego Komundstycanej pa.rtji pol
skiej dał iradlzw ytezijne- wyniki'. M. i. 
aresztowano Modesia Radzikow
skiego, skarbnika K PP- finansujące
go tochnirz.ią organizację partji. Z 
nota tok rachunkowych, znalezionych 
u idego, wyiiiika, że połowę sum 
dawał na argamliziactję. a druga w y
dawał na swe potrzeby prywatne. 
Aresztowano również organizator
kę komitetu pomocy osadzonym w 
więaientu koiminiisitoin. Perlę Rosen- 
fcranz. Na podstawie danych, znale
zionych przy niej, aresztowano oko
ło  IS młodych dziewcząt żydow
skich, Iktóre zajmowały się kolpor
tażem wydawnictw MOPR-u. Od- 
kryto  rówmież szwalnię specjalnych 
worków' do kolportowania bibuły 
komunistycznej, noszonej pi zez ko- 
mumisflkt pod1 ubranJtem na kształt 
damskich dessous W  szwalni zna
leziono kilkaset worków i lreszto- 
wamo kierownika szu ahr,. Ksawe
rego Rosochackfego. Aresztowano 
również literatów (? )  Mojżesza Gut- 
manna. Izaka Gordira i Ratte-Bałli- 
sa, którzy redagowali broszury i o- 
detzwy. Ogółem aresztówauo 85 o- 
SÓb w' tern 13 kobiet.

(Od naszego koresp. warszawsk.)
W arszawa, 17 marca.

Władze- śledcze po , otapastirz^mu 
całego materia tu dowodowego w  
związku z ostatnimi aresztowaniami 
komunistów w Warszawie, uwohifi1- 
ly  37 aresztowanych. 28 zaś osadzi
ły  w więzieniu.

Najntkibezpiecznirejszy/ni wiśródi ur 
wtięalonyoh jest niejaki Guttmaun, u- 
krywający się pod 17 pseudonimami. 
Był on swego czasu członkiem par
lamentu Kierońskiego, potem człon
kiem Rady Białoruskiej w Mińsku. 
Gnttman.11 jest Żydem, obywatelem 
litewskim.

TAJEMNICZY DZIAŁACZ KO
MUNISTYCZNY, UJĘTY W W IL

NIE.
Wilno. 17. 3. (TH. wił.). WTiatdze 

policyjne ujęły tutaj wybitnego 
działacza komunistycznego, organi
zatora związków' młodzieży komu
nistycznej. Nazwisko tego trzym m e 
jesit w tajemnicy. Przy ar es zh.wa
ry m Zitólttójonuj cenny materiał

Popierajtiifa cele Tow arzystw a 
Szkoły Ludowej.

Z SALI SĄD0W FJ.

0 obrazę Prezydenta Rzeczypospolitej.
Lwowski monarchista przed sądem.

Lwów, 18 marca.
Przed sądem (po^yiatowyan odby

ła się dziś odraczana dwukrotnie 
rozprawa przeciw Tomaszowi Kwie
cińskiemu urzędnikowi! banlkowe- 
mii, oskarżonemu o obrazę Prezy- 
uenta Rzeczypospolitej Wojcie
chowską go. Skargę wniosła piuku- 
rature na podstawie doniesfema 
Konrada Reumana, emer. kapitoina 
W . P., który podał, że dnśa 2 gru
dnia uo. r. wŁeęjomjm, w  restauracji 
Kasyna rmejsuciego oskarżony vry- 
■:nazii!i się:
„Po co trzym ać takiego bałwana jak 
Pi ez. WojCłccnowski, płacić go. trzy, 
mać mu gwardję przyboczną, lepiej 
byłoby mieć króla. Niech zrobią Wi
tosa królem to się chłopi na to zgo

dzą".
Oskarżony zaprzeczył, jafkóby 

inkryminowanych słów  kiedykol
wiek użył, przyznał jednak, ż e  w 
itrakcie rozmowy powiedział, że u- 
istrój monairćhistyczny byłby lepszy, 
bo król pokrywałby sam wczelkte 
wydatki państwowe.

Przesłuchani świadkowie potwier
dzają jedynie, że oskarżony fcryity- 
Kewał ustrój republikański, nato
miast słów obelżyw ych poa adre- 
isiem p. Prezydenta nie słySzet 

Św. K. Reuman podtrzymuje swe 
doniesienie w  całej osnowie, zazna
czając, że działał jjedynie z obowiąz
ku ooyw atełskiego . Świadek w y 
klucza stanowczo by mógł się prze
słyszeć.

Obrońca oSKarzonego dr. Wastuig 
podniósł w swym wywodziio, Obec
ny anormalny star prawny, nie da
jący Najwyższemu DosKwnikc wi w 
Państwie żuanej ochrony ptrzed o* 
brazą czci

Oskarżyciel tłubRczny opiera oię 
na zupełnie mylnej iirteupreti^c)! pttze 
starzatej ustawy austr. z r. 1862, 
która przewkłoje śoiganie za obrazę 
czci popełnioną na osobie urzędni
ka, jedynie za zgodą obrażonego.

Pom ijając duże wątpliwości, 
nasuwać tu się musizą, czy  Pre#" 
denta Rzeczypospotiitej uważać u- 
Kży za urzędnika! stwierdza obroń' 
ca, że prokuratorowi brak legitym3 
cji do wniesienia oskarżenia, iponit 
waż obralżiony zgody sw ej .nie u d ?* 
lit. Niemniej nie chroni czci PrezJ" 
denia, rozporządzenie Rady Obroni 
Państwa z września r. 1920, ponie
waż to ostatnie odnosi sto jedyh* 
do osoby Naczelnika Państwa. Mec' 
dr. Wassung winosi na uwołnienic 
oskarżonego, pontowraż ten żadne#0 
przekroczenia dopuścić sto nie mó#- 
wr braku odnośnego przepisu win to* 
pouczyć mia< odajne cr/ynmld ust*' 
wrodawcz|e, że czas pomyśleć n‘J  
zapewnieniem Giowie Państwa na 
leżytej ochrony Jego czci.

Po zamknięciu rozprawy RutonW '̂ 
dzilał s. dtr. Hamerski, iże wyrok o 
głosi jutro w- południe-

PROCES O ZDRADĘ GŁÓWNA
Lwów, 18 Jp rca . 

Na 17 kwietnia wyznaczsoira -*0 
stała rozprawa przjed sądem prz5' 
siręgłych przeciw 15 młooocuiW111 
komuiństom areś/.towapn-Tn w zw jf 
ku ze spraayą Botw ina, zabójcy ś. ? 
Cechnow skiego. Akt oskairżenia 23 
rzuca obwinionym zbrodnię tA t^  
głównej.

SPOR O JASKÓŁKĘ.

W y ro k .
Lwów". 18 marc| 

Dżiś w połudtoie ogłosił pnze^0' 
dniczący r. d i. Hoszowski wyto 
w procesie C łu  ima j Mendla V »‘ 
mutterów, fabrykantów ultramaiT 
ny, oskarżonyich o nadużycie m# 
ochronnej'. Chaim Perlmutter sk3*1 
i.*y został na zapłacenie grzywn. v 
kwinrlę Zł. 3.000, nationuast Me11̂  
Perlmutter został uwolniony. Ob™ 
ca dr. Weiss zgłosił zażalenie ^  
ważności.

-xo ox-

Oszust prezesem oddziału Najw. izby 
Kontroli Państwa.

Kraków. (Tek wł.) 
Dzisiejsizą rozprawę wypefoury ze- 

iztnania Avłaóciciefil ,pięciu firm, w 
sprawie rachunków za taktycznie 
niedostarczone sobie towary. Świiad 
kowlc, ci zeznają ^godtśe, iże radłum- 
kow tych sami nie wystawiali ani 
też izbie nić przedstawiali, lecz na 
(prośbę osik. Bilińskiego dawali mu 
sw e blankiety firmowe. Na blankie
tach tych wypisywał osk. Biliński 
fikcyjne rachunki.

Nastepińe przewodniczący odczy
tał hst osk. prezesa Kasińskiego do

wiceprezesa Izby dra SzczepańsK^. 
go w sprawie pokrycia niedoboP* 
Izbie Kontroli. , ^

W  liście tym. proponuje 
by stworzono komisyjne w y j^ i  
dla uri^dnlków Izby i by 
fukcjoflarjusze z dyjet pokry15 
dobór. Oświadcza dalej, że  iQS7>cf  
'P^zec wdrożeniem kroków óys ■ 
plmamych zwródił tia ręce dna1 ^ 0 .  
pańskiego 1.460 izfl. na 
doboru w Krakowskiej Izbie ^ 
troK.

NADUŻYCIA w  LttELM SKIEJ 
KASIE CHORYCH.

W arszaw a, (rei, w Ł).
W  Ohelmnw anetsztowano za na

dużycia połączone z fałszowaniem 
asy gnat kdnksatr za chełmskiego od
działu Kasy Chorych l>oles>4ę. — 
W obec coraz częściej powtarzają
cy-eh się nadużyć ze sttrotnN komisa
rzy Kas Chorych wysuwa się {postu
lat utworzenia specjalnej rady u- 
Dezoicczeniowei, fctóraby kontnjkr 
wała czynności komisarzy.

SENSACYJNY RABUNEK W
T R U M  B E R L IN A . L i  

Berlin. (TĄ. \ $ L a
W  jednym z naJruohh 

pumlktów Besruna, pirzy zibnegn 
ziger Str. i Schónhai-^er-A iCe 
szatnio onegdaj około god^toY^^- 
wieczorem îlną aetonacj?. "  y, P  
szona publiczność, nziuciła sw 
a teczki. obawSńjjąlc się dalsZY 
ptotzjL Panikę tą wy-W10̂  /  .aC K3' 
sikali dwaj bandyci- rozbU 
mietnlieini szybę -wystawy ^ $ f f
sklej. Bandyci zadowolili 
watniem 2 par kolczyków 1 --
wycd wartości 50XK)0 mk., 
zbiegli bez śladm
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„KURJER LWOWSKI"
swoim Czytelnikom!

S O °!0 c o d z i e n n a  z n i ż k a  do wszystkich 
Kinoteatrów we f wowie.

W każdym numerze naszego pisma zamieszczamy.

2 k u p o n y  zniżkowe
k  2 kin (każdy na 2 osoby) z których koriystaó mogą

w szyscy Czytelnicy.

Bezpłatne i ulgowe bilety do „Teatru Małego"
dla miesięcznych i kwartalnych prenumeratorów. 

otrzym ywać mogą prenumeratorzy „KUBJERA LW OWSKIEGO11

^ ° d z i e n  n i e między godziną 2-gą a 4 tą w Administracji
„Kurjera Lwowskiego".

Lasowanie bezpłatnych biletów dla prenumaraturć:/ miesięcznych 
odhęJzie się w najbliższych dniach.

Do ogółu właścicieli realności
i lokatorów we Lwowie.

Lw ów , w marcu 
Otrzymujemy następującą odezwę;

. Porozumiewawcza stała delega- 
c Ł Towarzystw właścicieli realno- 

i lokatotów na wspólnem po
jedzeniu odbytem 19 lutego b. r.
Postanowiła, że:

Każdy wypadek zamierzonej eks- 
8,,8Ji (rujnacji) ma być przed wyko- 
oaniem przez sęd rozpatrzony przez 
pOmisję obywatelską złożoną w po- 
Owie z delegatów właścicieli re- 

puości, w połowie z delegatów 
*°katorów w obecności uproszone- 
sti ,Przodstawiciela władzy miej'
* ‘ei (prezydenta lub jego zastę

p y ) i przedstawiciela władzy są

Tzcmyśl stacją węzłową faszyzmu.
Z powudu odezwy faszystuwskiej Mesjasz

patronem ruchu.
(Od naszego korespondenta).

we Lwowie

Hej.
• uT rudne położenie ekonomiczne 
udności miejskiej, brak pracy i 

uQkóvv niezbędnych do życia, 
s it  P o m t e s z kań  dla rumowanych, 
kjonijy porozumiewawczą stałą 
®*ęgację Towarzystw właścicieli 
ealności i lokatorów do powzięcia 

Powyższej uchwały.
. podpisani z pelują do Pp. właści-

j realności i lokatorów, by w 
Solidarności związkowej i w 

°zutnieniu ciężkiego położenia lu- 
r*̂ °ści, zechcieli się w całej roz-

23®hl«k

ciągłości do powyższego postano
wienia zastosować.

7 a lwowskie Tow. właścicieli re
alności Lwów, ul. Łyczakowska 1 3. 
Dr. Teodor Bałaban, prof. dr. Ju- 
Ijusz Marischler. Włodzimierz Czar- 
nacki i dr. W astreich.

Za małopolskie Tow . właścicieli 
realności Lwów, ul. Brajerowska 1. 
3. Dr. Władysla w Gatahrtar, dr. Jó 
zef Hausman, Ludwik Pierzchała.

Za Towarzystwo ochrony loka
torów we Lwowie, Rynek 1. 3. Dr. 
Stanisław Dręgiewicz, Jan Sozański, 
dr. Joachim Bałkan, T. Gryglaszuwski.

WYSTAWA ...MIESZKANIE 
1 ŚWIATŁO1'.

W arszawa, (T d . w ł.).
W  salach Rady riiBfsłtJtej w W ar

szawie oclibęifcie sic w  okresie od' 8 
do 25 maja b. r. wystawa „Mieszkai- 
niie i świiaifłio", która na wykresach 
.i danych s,tat:ystycany.di wykazać 
ma wagę zagadnienia mieszkaniowe
go w iHolsc.. i dać możność zaipozna- 

się z urządzeniami nołwożyltaeini 
w iniastladi- sposobami budowania ; 
matęrjała m i budowla ny mł.

P rzem yśl, 17 marca.
W  osiatnim numerze „Ziemi Prze

myskiej" pojawił się oficjalny ko
munikat tutejszego koła monarchi
stów , w którym zwolennicy króla 
jedną ręką się odżegnywuję od odezw 
faszystow skich, drugą zaś wdają 
faszyzm, jako konideał i sprzymie
rzeńca, pożądanego dla ich celów. 
Monarchiści akcentują z pewnym, 
zrozumiałym, naciskiem legalność 
swoich dążeń, które muszą się o- 
stateczne znaleźć na tej samej dro
dze, po której kroczą wszyscy 
„pryncypialni" wrogowie dziejszego 
ustroju państwa t. j. demokracji. 
Nie może zatem uiegać wątpliwo
ści, że młodzi faszyści prędzej czy 
później staną się kameiotami —  nie
istniejącego —  króla polskiego-

Konkrctnie zaś mówiąc, należy 
zwrócić baczniejszą uwagę na fakt, 
że od pewnego czasu cały ruch tan 
zyskał na intensyw ności. Widocznie 
kwestja kenkursu na polskiego 
Mussoliniego została już szczęśliwie 
rozwiązaną Wtajemniczeni twierdzą, 
że ingres jego odbył się niedawno 
z wielką pompą we Lw ow ia, skąd

wyrusza na objazdy, odwiedzając 
ośrodki wschodniej Małopolski. O- 
kres zaś wzmożenia się propagan
dy rozpoczął się jakoś właśnie —  
co za osobliwy zbieg okoliczności 
—  z chwilą pojawienia się tego 
nowego M esjasza na terenie Lwowu.

Lw ów  przecie został nawet upa
trzony na arenę pierwszego w ys tę 
pu faszystów (3 maja), po udatnem 
zaś wystawieniu tej premjery na
stąpić ma —  fantastyczny poniekąd, 
ale zamierzony — m arsz na W arszawę.

Takim zamiarom i planom musi 
więc koniecznie ktoś patronować ! 
P.otektorat taki musi spoczywać w 
ręku jednostki, żądnej władzy i za
szczytów, pnącej się ku wyżynom, 
w gruncie rzeczy nie pozbawionej 
zdolności, równych ambicjom.

Pod osłoną takiego patrona, przy 
bierności społeczeństwa, taszo-m o- 
narchizm ma pozory rozrostu. Tern 
też można sobie wytłumaczyć tupet 
i pewność siebie, z jakimi nowa 
fala reakcji sięga po wpływy, sta
wiając wszystKo na loterję i ogła
szając enuncjacje —  przyczem P rza - 
myśi je st ważną stacją węzłową.

-xc  01-

Fiasko autora „Kredowego koła"
przed sądem.

Lwów, w marcu.
W  Berlinie odbył się onegdaj 

cieKawy proces, w którym oskarży
cielem był autor znanego u nas 
„Kredowego koła", Klabunda a 
stroną oskarżoną towarzystwo fil
mowe „Feniks*.

Kkabund w oskarżeniu podnosi, że 
towarzystwo to zamierza wyświe
tlić film p, t. „Kredowe koło", któ
rego treść wzięta jest z jego sztu
ki, co sprzeciwia się tak prawu 
własności, jak i przyjętym zasa
dom etycznym, potępiającym nieu
czciwą konkurencję.

„Kredowe koło* jest jego orygi
nalnym utworem, a towarzystwo  
filmowe dopiero wówczas wpadło 
na myśl wyświetlania filmu o tejże 
samej treści i tytule, kiedy sztuka 
Llabunda oam osła sukces na wszyst
kich scenach.

Strona oskarżona w obronie o- 
świadczyła, że „Kiedowe koło" na
leży do literatury światowej i po-

Kurjłra Lwowskiego" z 19 3 1926

l  myśli o dramacie.
Ddczyt p. Brończyka urządzony przez 

Związek zawód, literatów. 
yj. Lwów, 18. marca,

nie • °gólnej szarzyzny, jt.ką
m m  dzień bieżący, pośród

L haseł i spowszechnia-
Wis • Szabl°nu form sztuki, prze
l o t  S'  ̂ coraz jaśniej połyskująca 
nouf, nlć ^ k n o t y  za nową formą, 
gnie .m ~  n'ć> która bie-
*dai W Przy5złość * łączyć się nas 
ma j® z hieznanem, przyjść dopiero 

Jącem  objawieniei 
kiem JS skncda biła przedewszyst

Jącem  objawieniem twórczem. 
n ® tęsknota biła przedewszyst- 
^łka odczytu P* Kazimierza Broń
0(^ ie g ie tn  wieków teatr odbiegł 
don- zasady, która odrodziła się 
M v l °  ™ WŁ9"« '2e , ze zbytmem 
iaś uP ° ^ edztniem słowa a za- 
^  a' a nowym blaskiem twórczym  

» 8z,^ce W yspiańskiego, p. t. 
myśli o dramacie", w którym

zamknął autor wyraźnie określone 
wytyczne, wskazujące, w jaki spo
sób oblec się ma w ciało nowe 
słovro artysty w dziedzinie twór
czości scenicznej. Teatr powinien 
— zdaniem p. Brończyka —  po
wrócić do swego prototypu, trsgedjl 
grackiaj i stać się lem, czem ora  
była w swem zaraniu: połączaniem 
w szystkich  sztuk pięknych, t. j. po
ezji, malarstwa, muzyki, tańca, ar
chitektury, w jadną artystyczn ą  ca
łość. Musi być jednak udoskona
leniem greckiej sztuki dramatycznej, 
w której to skoordynowanie było 
raczej zewnętrzne, i dać idealnie 
zespolony obraz jednej myśli, wy
rażonej przez wszystkie sztuki.

W rogiem  teatru jest naturalizm , 
któiy ~chce odtwarzać w sztuce 
chaos życia codziennego. Często 
wtedy słow o kłóci się z gestem : 
pierwsze jest stylizowane, gdy dru
gi usiłuje naśladować naturę. Sce
na, której zasadą jest nie powie
ściowa analiza, ale przeciwnie — 
synteza, musi odrzucić niepotrzebny

balast przypadkowości i dać artys
tyczną jednię słow a, gestu, sensu.

W obec wyjałowienia materjału 
słowmego wskutek wyczerpania się 
niemal wszystkich możliwości poe
tyckich —  radzi p. Brcńczyk, obok 
zasilenia m owy wskazaną przez 
Żeromskiego skarnnicą w yrazów  lu 
dowych, pow tócić do zaniedbanych 
przez poezję słów najprostszych, 
które nabiorą nowego wdzięku 
i siły.

Wyjątki z now ego dramatu p. 
Brończyka „Król Stefan* recytowa
ne z całą wyrazistością i artyzmem 
przez p. L. Kielsnowekiego, dały 
jak zaznaczył sarn prelegent, nietyle 
wyraz postulatów autora, przed
stawionych w odczycie, ile ilustra
cję sp osib u  wypowiedzenia się 
twórcy, którego walory portyckie 
poznaliśmy już w „Hetmanie Żół
kiewskim". Obie części wieczoru 
spotkały się ze szczerem uznaniem 
licznie zgromadzonych słuchaczy.

M. H

woiała się na prof. chińskiej lite
ratury Ford. Lessinga, który stwier
dził, że jeszcze przed opracow a
niem przez Klabunda było tłuma
czone i opracowywane przez wie
lu pisarzy, Pozatem i niemieckie 
opracowanie tej legendy nie jest 
pomysłem Ktabunda, gdyż już 
przedtem dwoje artystów Klópfer 
i Elżbieta Bergner zamierzało zwió- 
cić się do któregoś z pisarzy z pro
pozycją opracowania jej dla nie
mieckiej sceny.

Obrona podniosła również, że 
przedsiębiorstwo filmowe przed 
wyświetleniem filmu ze^wzgiędów 
lojalności chciało wypłacić Klabun- 
dowi 5 tys. mk., na co Klabund 
nie przystał, żądając 15.000 mk. 
Klabund nie może podnosić p re 
tensji nawet co do właściwości ty
tułu, gdyż tytuł ten od 60 lat uży
wany jest jako literacka nazwa dla 
oryginału chińskiego.

Sąd po dłuższej naradzie oddalił 
skargę Klabunda jako nieuzasa
dnioną.

Okruchy.
EGZAMIN PANNY L!G ..Jl.

Alembik wprzód zdała, (choć z biedą) w
[Locarnie.

z maturą w Uenewie poszło bardzo mar
inie,

bo w poiskiem (a przedmiot to nie lada
[jaki,

jak i w „brazylijskiem" okazała braki. 
Profesor polskiego chciał przymrużyć oczy, 
ctż> gdy „brazylijski" groźnie wzrokiem

[toczył

Chcianoby ją przepchać, „brazylijski* wie
[to,

lecz niechce nsiąpic i zakbda veto... 
Wreszcie sąd komisji mieści się w wyro-

[ku,
ż i  reprobowano Lig...ję na pół roku.
Kto nie umie w marcu niech czeka na

[wrzesień,
bo zawsze od zimy łagodniejsza jesień. 
Niema poco siaoać, gdy się rm ie figę, 
zważcie to panienki, wspominając Lig...ję.

Zet»r.

I
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Wielkie nadużycia w Poznańskiej Dyrekcji
kolejowej.

(Korespondencja własna ..Kurjera Lwowskiego".)

Poznań, 17. marca.
(J) Onegdaj zaelektryzowała nasze 

miasto wiadomość o defraudacjach 
w funduszu emerytalnym tutejszej 
Dyrekcji kolejowej, sięgających rze
komo setek tysię c y złotych i aresz
towaniu, jak zapewniali jedni, to 
znów tylko o zawieszeniu w mzę- 
dowaniu, jak twierdzili inni, kilku 
wyższych urzędników wymienionej 
Dyrekcji wraz z jej prezesem na 
czele !

Pogłoski powyższe okazały się — 
jak się dowiaduje Wasz korespon
dent z wiai/godnego źródła —  nie
co przesadzone i nieścisłe, gdyż w 
rzeczywistości sprawa przedstawia 
się następująco:

W  Dyrekcji kolejowej w Pozna
niu istnieje tak zwana „kasa eme
rytalna A “, która na mocy traktatu 
wersalskiego otrzymała od rządu 
pruskiego olbrzymie, w miljony zło
tych sięgające fundusze. W  kasie 
tej pozostającej pod kierownictwem 
jednego z wyższych urzędników Dy
rekcji a zwierzchnim nadzorem sa
mego Prezesa Dyrekcji, są ubezpie
czeni pracownicy przeważnie nieeta
towi tęj Dyrekcji na wypadek cho
roby, niemożności do pracy i sta
rości.

Z pewnej niezawisłości, jaką tej 
kasie przyznaje statut, korzystał w

wysokiej mierze wybrany przez ogół 
członków jej Zarząd, kup jjąć mię
dzy innemi miejscowość uzdrowisko
wą Chorzów i rozpoczynając tam 
budowę olb.zymiego sanatorjum dla 
członków kasy. Na dokończenie tej 
budowy zabrakło jednak funduszów 
ponieważ... Zarząd wolał sobie, swym 
protegowanym a przedewszystkiem 
wysokim urzędnikom Dyrekcji udzie
lać grubych pożyczek na budowę 
własnych will.

Pożyczki te wynosiły od kilku 
tysięcy do stukilkudziesięciu tysięcy 
złotych, a otrzymywali je między in
nymi Prezes Dyrekcji Dobrzycki, 
naczelnik wydziału personalnego Mił- 
kowski, reprezentant Dyrekcji w ka
sie Fiiinger itd. itd.

Od pożyczonych kwot płacili dłu
żnicy aż 4 procent rocznie a jedno
cześnie sama kasa pożyczała w ban
kach pieniądze na 24 procent. Ironja.

Przez kilka dni urzędowała tu 
Komisja z Ministerstwa kolei, która 
stwierdziwszy powyższy stan rztczy, 
zasuspendowała narazie tylko p. Fil- 
lingera. Prezes Dyrekcji p. D o
brzycki zgłosił się chorym, na jego  
miejsce ma tu zostać przeniesiony 
Prezes Dyrekcji katowickiej. Prav 
dopodobnie zanosi się na generał 
ne przeniesienie skompromitowanych 
urzędników.

xo ox-

Z Filatelistyki.
Lwów, 18 marca. 

ZNACZKI PO C ZTO W E NA CELE 
DOBROCZYNNE. Nie wszyscy wiedzą 
„e znaczek pocztowy przynosi roz
maitym państwom olbrzymie docho
dy. Nie mamy na myśli owych zwy
kłych marek pocztowych, które co
dziennie nalepiamy na listy i wido
kówki. Te bowiem dostarczają śro
dków pieniężnych na opędzenie ko
sztów utrzymania urzędów, urzę
dników, połączeń pocztowych.

Od niedawna niektóre państwa 
korzystają z naddatków ponad zw y  
kłę cenę znaczków pocztowych 
i tymi naddatkami opędzają rozma
ite publiczne i społeczne zadania. 
Z państw poza europe'sKich najwię
kszą korzyść odnoszą Stany Zjedno
czone Ameiyki północnej. Od 1908 r. 
na rzecz towarzystwa walki z gru
źlicą, mającego filje swe w całem 
państwie, wydają corocznie osobne 
znaczki pocztowe z drobną nad
wyżką. Drobne te kwoty złożyły się

w r. ostatnim na kwotę 4,900.000 doi.
Szw ajcarja wydaje także co ro 

cznie osobne znaczki pocztowe 
z'nadwyżką po kilka centymów na 
dobroczynne cele Marki owe znane 
są na iwiecie jako „Pro iuventute". 
Dochody, które naddatki z tych 
znaczków przynoszą, obzcca pań
stwo na walkę z gruźlicą, na opiekę 
nad ubogiem! matkami, niemowlę 
tami i na ochronki dla małej dziia 
twy. W  czasie wojny światowej do
chody obracano na wsparcia dla 
rannych, inwalidów i ich rodzin. 
Obecnie kolejno co roku inne ze 
wspomnianych towarzystw : walki
z gruźlicą, opieka nad matką i ochron
ka dla dziatwy otrzymują dochód 
z marek owych „Pro iuventute‘‘. 
A  jaki był dochód świadczą nastę
pujące Cyfry : w pierwszym roku tj. 
1910 wynosił tenże irzy miljony, 
ostatni rok przyniósł zaś OŚm miljo- 
nów franków !

Kdpjer> literacki.
„Poradnik ję zykow y"  w numerze 

marcowym mieści piof. A . A. Kryń- 
sK.ego : „Zjawiska analogji w for
mach językowych1', zapytania i od
powiedz: (19— 24), Roztrząsania (kuli, 
próchna, tłumacza), dokończenie 
o Polakach brazylijskich pod ty
tułem: Z drugiej półkuli", pokłosie 
z książki X . Woronieckiego (Około 
kultu mowy ojczystej), usterki języ
kowe naszej prasy, omówienie no
wych książek i wykaz czasopism, 
nadsyłanych redakcji. Wydawnictwo 
apeluje do abonentów, którzy pismo 
przyjmują, a przedpłaty nie przy
syłają (Podwale 7, II p ),

Redakcja „Poradnika językowego" 
pizystępuje do wydania słownika 
pod tytułem : „D o b o r  w y r a z ó w " .  
Będzie to słownik w yra zó w  blisko

znacznych (synonim ów) i jednozno 
cznych (homonimów), ułożony rze 
czowo i abecadłowo podług wydani* 
angielskiego: Dra P. M. Roget* 
„Thesau rus of English W ords ani 
Phrases" (1852), który ma kilka 
dziesiąt wydań.

„Dobór wyrazów" obejm.e 20— 30 
arkuszy druku w formacie małej 
ósemki i będzie wychodził zesz> 
tami 8-arkuszowemi w odstępai 
kwartalnych w roku 1926. Zeszyt 
wyjdzie w kwietniu drugi w lipc* 
i t. d.

Przedpłata za Całość wydawnictw*
4 —5 zeszytów z przesyłką pocztoWł 
w przedpłacie złotych 15 na konto 
P. K. O. , Poradnik Językowy" Ni 
404.600-

-xo ox -

Kurjer filmowy.

Z OPERY. I
Gounoda „Faust'1.

Lwów, 18 marca.
Dalszy występ p. M atyldy Lew ickiej

w roli Małgorzaty był znowu połą
czony z dużym i zasłużonym sukce
sem artystycznym, na jaki tylke do
skonale wyszkolony i wyjątkowo 
piękny głos się zdobyć może. P. 
Lewicka umie śpiewać z szczerem 
uczuciem i prawdziwą muzykalnością 
i poszczególnym myślom kompozy
torskim potrafi nadać odpowiedni 
wyi az w śpiewie i grze scenicznej. 
Wielki duet i ustępy solowe miały 
w p. Lewickiej trafną wykonawczyrJę 
i wywarły na słuchaczach odpo
wiednie wrażenie.

Pierwszy występ p. Mieczysława 
Saleckiego w roli Fausta odbył się 
dawniej na niedzielnem popołudnic- 
wem przedstawieniu. Ponieważ ko
misja teatralna zasadniczo uchyla 
ważność biletów recenzyjnych na

niedzielę, przeto nie mogliśmy dać 
sprawozdania z tego występu. W czo
raj przekonaliśmy się, iż młody ten 
śpiewak narazie zawcześnie się podjął 
zbyt trudnego zadania. Może później, 
po dalszych studjach. Gra.

Scena i ekran.
Jubileusz „Wesela" W yspiańskiego

Dwudziestą piątą rocznicę pierw
szego wystawienia .W esela" ucz
czono w teatrze krakowskim im. Sło
wackiego uroczystą akademją oraz 
odegraniem .W esela". Z pierwszej 
obsady pozostały na scenie kra
kowskiej tylko trzy osoby. Przed
stawienie jubileuszowe jest z rzędu 
146-te na scenie teatru miejskiego. 
G alsworthy pisze dram at film ow y. 
Słynny dramaturg angielski Gals
worthy zawarł umowę z Hollywo
odem, zobowiązując się napisać tekst 
dramatu kinematograficznego.

TANCERZ M OJEJ ŻONY.
(Kino ,,Pałace").

Komedia ta zasługuje w pełni na 
nazwę szampańskiej, nie dlatego, że 
się w niej szampan leje strumieniem, 
leciz wytworna nić powlilktamych .-y- 
it/nacji stwarza talk ponętne epizody, 
że każdy z widzów na sali (imam i ia 
m yśli brzydsze połowę) zamieniłby 
swóo fotót, na poszw-ególną zapra
wioną mocną dozą pikartorji, scenę 
komedii.

A czy zinajdiai-e się gdzlieś taki (ty
ram, któryby był w stanic odmówić 
swej żorae, tovrarzystwa na dancing 
zwłaszcza gdy prosi tak przymilnie, 
jak to Mar ja Corda zrobić potrafi?

Tym oicrirfcińkiem (ale tylko zape
wne rta ekranie) jest mcizirównwy 
Varkonyi, któremu w  roli pantofla- 
rża, dmuchającego na ognisko do
mowe, nie jeist zupełnie do twarzy, a 

tetóremu scenariusz katże się patrzeć 
z ukrytą Bezsilnością na wybryki 
swej, zresztą czarującej, małżonki.

Marj& Corda stw orzyła1 niez-ó- 
winany typ kptrietty, a osoba jej ma 
tyle naturalnego wdzięku, że naoe- 
wno nip znajdzie się nikt, któby nie 
iffegł czarowi jej aksamitnego spoj
rzenia.

iPlod tym względem ma dużo cecli 
wspólnych z Lyą de Putti.

,.'Uifa“ nie zapomniała o tandet1' 
cjaoh pouczających w taj przepy 
sznej komedjii, a więc nie należy ni
gdy na herbacie u samotny cii nif
wiast ubierać pantofli, bo taka nif 
wiiinna blakosuka, może być po w(0 
deun do rozwodu. Nasze piękne pa* 
nie przekonają się nalodwrót, że nali' 
trudniej jest zdradzić irtęlża na zank 
wtienie, lub z zemsty, bo1 gdzie je- 
silne postanowienie i ochota — tat1 
trudniej czasem o wykonanie, utięc-- 
dużo, dużo rzeczy pochlebnych ®° 
żnaby pisać o tym filmie, ale n# 
chcę stwarzać pozwów .reklam?1 
pozostawiam ocenę tej praw dzi^  
szampańskiej komedii p oszczę^  
nym Czytelnikom w giamcdch ni-' 
zastrzeżonych, umiarem pióra reed1' 
zeitta

KRONIKA KINEMOTOGRa FICZN>
Upiór w Operze cieszy siię nieb* 

wałem powodzeniem, i będzie ł6' 
szqze przez szereg dni w yśw ietl 
nym w „Apollo11.

W  kinie „Pałace" odbywają ^  
poranki dla młodzieży szkolnej 
protektoratem woj. Garapicha, nA 

jące na celu zapoznanie L w o ^  
z ‘wielkim przemysłem Góro3*- 
Śląska, a mające propagando^ 
Charakter.
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Patrjotyzm lokalny krokodyla.
Lwów, 18 marca.

Mieszkańcy archipelagu sundaj- 
skiego mają inne pojęcia o kroko
dylach niż my. Krokodyl je st zw ie 
rzęciem  mędrem, znającem kraj 
i ludzi. Do swego miejsca pobytu 
jest on bardzo przywiązany i potrafi 
być dobrym sąsiadem. Między nim 
a mieszkańcami wybrzeża panuje 
Locarno. Nikt mu nie zrobi krzywdy 
ani on nie złamie umowy.

Pewien podróżnik który przyje
chał z wyspy Celebes opowiada 
ciekawe szczegóły. W  zatoce Pikus 
gnieździ się olbrzymi krokodyl, 
zwany przez tuziemców .opieku nem 11. 
Mieszkańcy zbliżali się do niego 
bez strachu i żyli z nim na przy
jacielskiej stopie. Podróżnikowi je
dnak radzili nie zbliżać się do bestii, 
gdyż „opiekun" zna tylko „swoich* 
ludzi.

Je len z urzędników holenderskich 
opowiedział mi jeszcze następującą 
scenę. Na wyspie Banka żyje od 
niepamiętnych czasów para 6 me
trow ych krokodyli, które chętnie 
lubią się bawić z dziećmi. Kiedy 
sędziwe małżeństwo odbywa siestę 
w mule nadbrzeżnym, zbiegają się 
dzieci z sąsiedztwa, siadają im na 
grzbiecie, tarzają się razem z nimi

w błocie. Zabawą tą sprawiają 
kodylom specjalną przyjemno^ 
z ojcowska cierpliwością zr.aK 
figle brunatnych malców. Nigdy 
nie zdarzyło by w tej okolicy z?* 
nęło dziecko albo choćbv jag0!, 
Na żer chodzą dc innych 
Mieszkańcy zatoki są 
pieczni. Biada jednak smiałk° j 
z obcej parafji, któryby się odwa2’ 
zbliżyć do świętych zwierząt. ^  

Ponieważ według wiary tuzie®0 .̂ | 
dusza zm arłego często przecho.g, 
W krokodyla, przeto nie można 09 ̂  
szkańcowi Celebes wytłumaczy0 
kobiety z Jawy z tymi płaza®1 
mają nic wspólnego.

Z kraju.
XI Zjazd sędziów i prokurator^’

odbędzie się w W arszaw ie 21 o 
Zapaść na nim mają uchwiły 
azące stanu sędziowskiego. Na 
zaproszeni zostali mindsit-ar spr^ ^  
dltiwośji, pos lawie i delegaci o «  
zacji prawniczych z całej P0^ ^ ,  

X  Ochrona roślin. W  Sa 
dzięki: stairanliom tamtejszych 
roliiiifazyieł] powstała stała oc v  
roślin, której zadaniem ma by 
chrona naszyich Jasów i pół.
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Odjazd delegacji niemieckiej z Genewy.
Genewa, 17. 3. (PAT.) Dele®aci 

tkemieccy w yjechali 17 b. m. wie
czorem do Berlina.

Berlin, 17. 3. (PAT.) Delegaci nle- 
mieccy, którzy -wyjeżdżają a  Gene
wy dziś, są spodziewani w Berlinie 
Hitro w południe. Prasa berlińska

jak' również tutejsze kola poLtycźne 
zainteresowane sa przedews(zysf- 
kiem tem, jakie następstwa wewnę- 
trzno-polityczne poetągiiife za soba 
niepomyślny wynik rokowań ge
newskich.

-xo ox-

Współdziałanie Francji,Włoch i Jugosławji
przacfw połączeniu się Austrji z Niemcami.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 17 marca: 

f- Londynu donoszą: „Tim es" za- 
^sizcza artykuł sw ego korespon

denta genewskiego donoszący, że 
fla marginesie narad genewskich na
stąpiło b, poważne zbliżenie między 
Francją, Włochami a Jugosławją.

Państwa te  znalazły wspólną pod 
stawę działania w kierunku ząbez-

 n* TO-

pieczenia pokoju w Europie środko
wej. briand, Glandi i Nlnożicz opra- 
cowaoii już Pisemny memorjai trak
tujący o praktycznych sposobach 
zapobieżenia raz na zawsze połą
czeniu Niemiec z Austrją. Dalsze 
siz,ozegóty są obecnie- w  <opracowa
niu.

Podatek od lokali będzie ściągany 
od lokatorów.

Warszawa, 17. 3. (PAT.) Sejmo- 
-komisja skarbowa prowadziła 

dalszym ciągu drugie ‘czytanie 
^oóekttu ustawy o  podatkach od lo- 
, a|L Utrzymano pouait-
Jpw. pr opanowaną ,przez Rząd. — 
1 rzyjęto zasadę płatności tego w - 
d&tku "w ratach kwartalnych. Na 

'"osek p. Kozłowskiego postano- 
iono, że podatek będzie ściągany

wprosi oa lokatorów, a nie od wła
ścicieli domów, jaiK to -się diziejL obe 
cni'e w  niektórych miastach.

W  końcu na wniosek tego posła 
przyjęto nowy artykuł, w myśl któ
rego nadwyżki państwowego fundu
szu rozbudowy będą przeznaczone 
na krótkoterminową pożyczkę dla 
gmm miejskich.

-ox xo-

Manifestacje bezrobotnych w Włocławku.
Alarmy w tej sprawie okazały się przesadzone. Do wykroczeń

nie doszło.
(Telefonem od naszego korespondenta;.

W arszawa, 17 marca.
Gziś przed godz. 3 papol. nade

szły do W arszaw y z W łocławka 
^ tadom.ości o man-f‘■'Stacjach bezro- 
^m ych.

Sejm ie kursowały, niesipraw- 
j* °ne pogłoski', żę manifestacje te 
jń^ły poprowadzić do wykroczeń 

rzecłw władzy, oraz do zranienia

kilku osób. Z powodu tych pogłosek 
klub P. P . S. w ystał do W łocław ka 
pas. Z. Piotrowskiego.

Kuiespoadenf W asz skomuniko
wał się telefonicznie z  władzami 
włocławskiemu któie informują, że 
manifestacje bezrobotnych odbyły 
się bez żadnych wykroczeń.

Panama tytoniowa
w  Łodzi.

^ Łódź. (Teł. wL).
Kazprawę wypełniają w dalszym 

»  Przcfsłuichamu świadków, nie 
jL !1.’ ^tcycli niaogól nowych szcztr 
c^ vv’- Mimo niedzieli- rozprawa to- 

się dalej. Sąd postanioiwSł od- 
K 10 protokoły oględzin książek
^ ^ e r y jn y c h  i fabrykacji, poczerni 
j jT -  lutł.ajiw) dodatkowo świadka 

“ ■aiuką, pomocniicę dozorcy pia
nin i. z  zetztrań tego świadka
v i U-.Mnio dozę nieprawidłowośai 

Wsiąakowanjiu, zwłaiszicza w kSjię- 
r™ 'raportowych.

Cieślak, b. magazynier 
"JSl- n,°̂ lu tytonijowagio podaje, że 
tr ‘ ' r- b  ronka wyistał w r. 1923

skrzynie tytoniu do Krakowa, 
ty  Łódź. (TeL wł.)

*Szym ciągu t  oz prawy o na- 
(ą N™ w łódzkiej fabryce monopo- 

fego, przesłuchano inową 
^bca" SV/̂a<̂ k.ów, którycb [zeznania 

Ponure światło n a ' sitosimitó 
^brytce.

br  ‘ F*ufal, robotnik zajęty w fa- 
ripd e łódzkiej zeznaje o różnyah 
lb'brn!na^aniac^ » skandalicznych 

« t nieporządkach.
(^ ^ lĉ eTnik Wydtziału. fabrykacyj- 
.W  L w ek c ji Monopolu w  Wamsza.- 

cksander Lewicki priżesłudba-

ny jako świadek, charakteryzuje 
stosunki: w fabryce jako niebywałe. 
Stwierdza, że atbo stan fakty ■czny 
nie zgadzał się ze stanem ■wykaza
nym w  buchalterii, albo urzędnicy 
kradli. Oskarżeni laadah świadkowie 
'szereg pytań mających na celu 
stwierdzenie, że używatjąc zepsu
tych sort tytoniu do fabrykacji dzia
łali w interesie Skarbu P ańs wi:

Św . Lewicki zaznaczył w  odpo
wiedzi, że manUaulacja tatka była 
niezgodna z  instrukcjami1 getneiałnej 
dyrekcji monopolu i dla interesów, 
Skarbu wręcz szkodliwa.

Wiadomości telegraficzne.
=  Awanse oficerów. Dotychcza

sową liczbę awansów oficerskich 
powiększył minister spraw wojsko- 
wycli o 25 proc. Awanse ogłoszona 
ztostamą. 3 maja b. r.

—— t K r  —

ŚM IERĆ GEN. BRUSSIŁOW A.
Praga, 17. 3. (PAT.) Praisa dono 

si z Moskwy, że dtzd-ś rano zmarł tam 
na zapalenie płuc gen. Brussttow.

DUŃSKI SAMOLOT W E  LW OW IE
Kopenhaga, 17. 3. (PAT.) W ycie

czka duńskiego samolotu wojsko
wego przybyła wczoraj o- godz, 13.2C 
do Berlina. Samolot odStecia* dziś o 
godz. 7.55 do Ew owa.

Min. yen. Żeligowski zażąda
powiększenia nudżetu wojsk owego.

W arszawa, 17. 3. (PAT.) Na clzp- 
siejsaem przedpołudńiowem posie
dzeniu sejm ow ej komisji budlżieto.wej 
rozwinęła się uyskusja ogólna nad 
budżtem ministerstwa spraw woj
skowych. Pierw szy zabrał głos mi
nister spraw w oskow ych gen. Że
ligowski, przyczyni tę część posie
dzenia uznano za fajną. Można je 
dynie iptodnieść, że mindstier zapowie 
dziiał, iż na Radzie Ministrów bęuzie 
żądali podwyższenia swego budżetu 
w niektórych działach.

P. Michalak wypowiedział się

przeciw podwyżce oudżetu mituster- 
stw« S . Wojsk. W tym samym du
chu przęmawłał również p. Rosma- 
rin. P . Miedziński wytknął, że w 
niektórych działach skreślenie w y
datków nie jest uzasadnione.

Pp. Bittner i Eąbski v/skalzu.ją na 
konieczne dalsze oszczędność w 
wydatkach w budżędei muDisterstwa 
spraw wojskowydi.

Na zarzuity poszczególnych mów
ców odpowiedział wyczerpUDię,co 
szef administracji wojskowej, gen, 
Konarzewski.

-ox ox-

k. posiedzenia Senatu..
Warszawa, 17. 3. (P M '). Na wstę

pie posiiedizenia. złożył ślubowanie 
sen. ks. Prądzyński, który wszedł 
do Senatu na miejsce sen. Smólskie- 
go. —

Z kolei Izba przyjęła oez zmian 
ustawę o ratyfikacji konwencji z 
Włochami.

Następnie sen. Ringi referował u- 
stawę o cudzoziemcach. Referent 
przypomniał, że w maaui b. r. ma się 
odbyć w Genewie konferencja w

sprawie paszportów, na którą za-
proszonTio ta‘kże państwa, nie należy- 
ce  do Ligi Narodów.

Następnie zniesiono przymus reje
strach cudzoziemców i zastąpiono 
go pefwnem ujzupełnienierr obowiąz
ku metldowania.

Plostainowarno następnie odjąć
prawo wydalania władzom pierw
szej instancji i przyznać je  instancji 
dnigrej.

Wypadki z dnia.
—  Pożar pizy uL Śniadeckich 8,

w y bucht w czoraj wieczorem. W sku 
tek nieoś: roznęgo obchodzenia sfiię 
z ogniem spłonęła umieszwm a w  
kurytarzu słoma. Zawezw ana straż 
Pożarna ogień ugasiła.

-  Nagłe zgony. D. lo b. m. o g. 
J8 zmarł nagle toż. Stefan srokowski 
lar 34, dyr. brmy „Gazolina” w Bo
rysławiu, z ani. chwilowo mirzy ul. 
Listopada 1. 23. Powodu śmierci nie 
zdołano na razk. ustalić. L ekarz 
tkiiełmcowy po spjisainiu protokołu 
polecił zwłoki odstawie do Instytu
tu medycyny sąd. Przy ulicy Bem a 
zmarła nagłe Regino, HLadiitk, ląt 34, 
wdowa po urzędniku (kolejowym. 
Zawezwany lekarz dzielnicowy dr. 
Doliński stwieidził śm ierć .naturalną.

— Nieszczęśliwy wypadek. W czo
raj popoł. na pL Krakowskim wóz 
tram w ajow y „5” Nr. 108 najechał 
na 61 letnią staruszkę Mar.ję 7’ybil 
z Nowosiółek pow. Lwów. Silnie 
potłuczoną staruszkę odwiozło po
gotowie do szpitala.

— Do szpitala przywRziono Mi
chała Okolika, lat 61, wójta w Lu
bieniu Wielkim, pow. Gróde* Jag., 
z raną postrzałową w okolicy bnzu- 
cha, zadaną przez mpzmnego spraw 
cę. ~  Ariiałję Żurur, lat 54, zam. w 
Skmłowie, Pow. Lwów,, która pnze- 
cl.odzac jedną z ul. nai Śugniówce u- 
ipadta i złamała nogę. — Jiaina Sem- 
^zyszyna, murailza, żarn. tqrzy. ui. 
Małkowskiego 1. 2, którego w cza
sie sprzea4d Aaolf W eiser pennął 
nożem w, lewe ramię. W eiser zhięgr.

—  Aresztowano za awanturę j  o* 
putetwo: Marję' Szwów, lat 37. zam. 
przy ul. Rappaporta U . — Za włó
częgostwo i żebraninę: Stefana Ka- 
licińskiego, Benjamina Schachtera, 
Henię Herman i B asię Kouut. _  Ze 
względów' sanitarnych: Annę Jurkie
wicz, znana z afer kokaimowych. — 
Ża kryty nierząd: Marję Biłyk, lat 
21, zam. pnzy ul. Pod Dębem 24,- 
wreszcie Franciszka Tycholisai, do
zorowego złodzieja za przebicie no
żem Michaliny Dercząk.

Zarząd Powsźech. W ykładów Uni
wersyteckich i Politechnicznych

donosi, ze na nową siemię po
zyskał .naottępiujących p^elegiemtów:
I ustabł odczyty w  dfcdach niżej po
danych: czw artek, 18 bm. ipirof. dr. ' 
W incenty Śmiarel pt. „F&mpeja 
Życie) mieszkańców na He -udkona- 
nych ruin“ ^zęść II. (z przeźrocza
mi) godz. 7, sała Kopempika, Uniwer
sy tet uŁ M arszałkow ska; piątek 19 
bm , prof. dir. Steinicław Zakrzewski 
pt. „Nauki historyczne przed wojną 
5 ipo w ojnie", gociz. 7, sala Kopernika 
Uniwersytet, ul. Marazałkowsika l ;  
środa, 24 bm. prof. dr. Olgierd Gór
ka pL Ż5y istnieją prawa historycz
c e " , godlz. 7, sala Kopentiika, Uni
wersytet, ul. Mairsaałjęowcka; piątek 
26 hm. prof. dT. W ładysław Tar
nawski pt. ,3u dow a Imperium Bry- 
tyiiskaego", godz. 7, saJa Kopemikt-, 
Uniwersytet; sobota 27 bm., prof d ' 
Staniśław: Lorja pt. „Uniwersytety’ 
am erykańskie”, godlz. 7, sala Koper
nika, Uniwersyiei.

„KURJER LW OW SKI11

KUPON ULGOW Y 00 KINA

MAnYSIEŃKA
W flin , n .  d w i,  , ,cy. U praw ni, do 

Jednorazowego nabycia 2 biletów

po 1 —  zł. zamiast 2 zł. na I mlajsce 
po 1 50 zł. ,  3 zł. ,  do lo ty

W  soboty, niedziela świgta i na 
prem jeiy nic w a lny.

„KURJER LW QWSK!“

KUPON ULGOW Y DO KINA

W ażny na dwie osoby. Uprawnia do 
Je d n o m o r igo nabycia 2 biletów

po 1 zł. zom. 2 zł. na fotele.

W  doboty niedzio o i ówigta nie ważny-
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K K O N I K A .
D ziś: rzym.-kaŁ 

Edwarda, gr.-kat. 
Konoma M.

Jutro: rzym.-kat. 
Józefa Oblub. gr. 
kat. mucz. W. A,

REPERTUAR TEATRÓW  
MIEJSKICH.

TEATR W1ELKL
Czwartek 18 bm. o 4 pop. „Zaklęte 

trzewiczki" Przedstawienie dla dzieci, 
ceny zniżone popoł.

C~*artek 18 b. m. o 7-30 „Janek* 
i ,. Halka* (akt 1). Na przyjęcie gości 
rumuńskich.

Piątek 19 bm. „Sułkowski*.
Sobota o 3 3 0  pop. .Janek* — ,V er- 

bum Nobile* Przedstawienie dla młodzie
ży szkolnej.

Sobota o 7 30 wiecz „Kredowe Koło*.

TEATR NOWOŚCL
Czwartek 18 bm. „Pan Naczelnik — 

to ja ...*
Piątek 19 bm. .Ma/jetta*
Sobota o 3'3u pop. „Uriel Akosta*, 

Ceny zniżone popoł.
Sobota 0 7-30 wiecz. „Czarne Róże*.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Czwartek o 7-30 „To moje bobo*, 

farsa w 3 aktach.
Piątek o 7 30 „To moje bobo* 
Sobota o 7 30 „To moje bobo .

CO GRAJA DZISIAJ W KINIE: 
Chimera:, „Tylko ona* (8 aku dram.) 
Uciecha: .P ająki Paryża*, 10 aktów. 
Apotle: „Upiór w O perzt*. 12 akt. 
p.or -rnu- „iwonka*, 10 akt.
Marysieńka: Arab (8 aktów) „Lekcje 

miiości (4 akty).
NewOici: „Fircyk w zalotach-*, kome- 

dja w 7 aktach „uziki człowiek”, dra- 
rnat amerykański w 7 aktach.

Pałace: „1 anceiż mojej żony*, 8 akt. 
Fatamorgana : „Czarne djamenty* 10 

akt. „Jego ostatni flirt”, 10 akt.
Brażyna : „Messalina*, obie serje. 
Wanda: „Król szoferów*, 8 aktów, 

„Harold L oy -“ 2 akty.
lew : „Tajemnica białej ciszy*

 oo------
Biuro Koncertowe M. Tuerli Pią

tek 1 9  m arca : Judyta, B o K U it  W io
lonczelistka. IkOk

UD ADMINISTRACJI.
WsŁVlki w-pty pod adresem  

Administracji „Kurjera Lwowskie 
8o“ przesyłać należy przekazem
pnczuywym, az qo podania noweso
numeru P, K. O. — Pieniądze prze 
sylane na dawny numer P . K. O. 
nie będą uznane.

Kino „Chimera": „Tylko Ona“, 
dramat w 8 a«u. z najw iększą gwia
zdą Ameryki Normą Taimadga.

Teatr Wielki daje dziś na popo
łudniowe przedstawienie, po cenach 
.zniżonych „Zaklęte trzewiczki".

W ieuiore tn, ceiiem uświetnienia 
przyjazdu misji rumuńskiej dio Lw o
wa, która gościć będiaie w naswyióh 
teaiwach — dla zapoznania mbych 
.gości z naszą rodzimą twórczością 
muzyczną — ikażą się polskie ope*. 
ryi; ,Jan ek " WŁ Żeleńskiego i „Hal
ka" (askt I.) S t. Moniuszki, gdzie bę
dą zaprezentowane naisize piękne 
tańce narodowe, w wykonaniu isoiis- 
tów i caUeigo Tu-ps de balist.

—. Teatr Nowości, pow tarza .dziś 
w esołą farsę: „Pan Naczelnik to

— „Przygody Tomcia Palucna 
(„Serc*; Matki", baśń fantastyczna, 
pióra Henryka Zbierzohowskieigo, 
będlzie riajaliLszą nowość ią repertu
aru teatru dla dlzdect i ukaże się w 
końcu bież. miesdąca, pud reżyserią 
p. Kaltoowskiego i autora.

— Leon Janaczek, kompozytor 
słowacki, którego operę „Janufe" 
przygotowuje m sz  Teaitr Wielki — 
został zaproszony do Londynu, ce
lem wystawienia te j opery.

— Ludwik Solski, którego l wów  
tak  entuzjastyiczinie prizyjał i który 
oodżitenriie w Teamrze Małym byt 
przedmiotem podziwu i owacji, w y
stąpi jaszcze przed „Polityką i mi
łością" w- .poniedziałek w Teatrze 
Małym w  jednej ze sztok granych 
dawniej.

M ó w i ą , z e . . .
pomimo, ogólnego 

zubożenia, ciężkich warunków bytu i  przy- 
gnęoienia tkwię u ogółu niewygasłe pra
gnienia piękna, chęć posiadania pięknych 
książek i  dzieł sztuki.

dowodem tego losowanie obraza Bartkow- 
sMęgo, ■ który „Kurjer Lwowskiu przezna
czył ja jo  bezpłatną premię dla swych Czy
telników. Z  całej Małopolski, nieraz z za
padłych kątów prowincjonalnych i  wsi 
< idp.jnęiy do redakcji nasze bony w ta
kiej ilości, że trzeba było kilka dni czasu 
na ich układanie i  numerowanie A z jaką 
niecierpliwością oczekiwano wyniku, ile 
znowu było listów! Jest to fakt istotnie 
pocieszający i zniewalający nas do częst
szego przeznaczania takicn ai tysiącznych 
premji, którt będą ozdobą naszych miesz
kań. Dując te pnmje i  ułatwiając naszym 
Czytelnikom zwiedzanie wystaw na pod
stawie bezpłatnych bonów, pragniemy 
w skromnym zakresie spełnić misję kształ
cenia smaku i  poczucia estetycznego sze
rokiego ogółu.

rrr.
Mm, af ) „

—  Akademia k u  czci Piłsudskiego,
D yrekcja Teatru M ałego donos;: A- 
kademja ku aacd Marszalka Piłsud
skiego odbędzie się w niedzielę nlie 
jalk myinie ipodano o godlz. 11-ej, lecz 
o dwunastej minut piętnaście.

— Uroczyste odsłonięcie Portretu 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego w lokalu Oohoiittiiczcj 
Stiaży pożarnej „Sokół" we Lwo
wie, mieszczącym się w budynku 
restauracyjnym ogrodu Kościuszki, 
odbędzie się w niedzielę 21 bm. o g. 
7 wieczór. Na te uroczjistość zapra
sza się wszystkich członków czyn
nych i  wspierających, oraz bratnie 
organizacje SPoiioczne ze Lwowa 1 
okolicy. W stęp wolny.

—  Baczność Strzelcy! W  wigiljję 
imienin M arszałka Józefa Piłsud
skiego t. j. we czwartek 18 o godz. 
19 wiecz. odbędzie się w lokalu 
własnym przy ul. Zielonej 7 trady
cyjne, obowiązkowe zebranie wszy- 
stKacń członków całego obwodu 
lwowskiego. Na zteJbu-ainiu tern w y
głosi ip. Marja Stroiiska odczyt p. t. 
„Ideologja Komendanta Józefa Pił
sudskiego i jej naRazy”. Po odczycie 
nastąpi podpisywanie hołdownicze
go adresu, który n ast :pmiie zostanie 
przesłany M ai-szałkowi Uprasza się 
wszystkich azłonków o ja k  najlicz
niejsze i punktualne przybycie wraz 
z rodzinami. Równociześnie zaprasza 
się wszystkich Legionistów 
sympatyków. W stęp wolny.

~  \Vojev. oda lwowsfej dr. Gara-
P ch wyû ehał w  dmu dzisiejszy i. 
w sprawach urzędowych do Gród
ka Jagiellońskiego.

1 „To moje bobo". Ponieważ na 
afisz Teatru Małego wchodzi w 
n z y ^ j yn tygodniu nowa sztuka, 

kapitalna farsa „To moje bobo", któ
ra  we Lwowte wzbudziła tak wiel
kie zainteresowanie a na której pu- 
bdłcznosć tak doskonale się barwi, o- 
felasfeując gorąco dyr. Czamowskte- 
go, Orzechowski < go, Bilińską- Czar
nowską. Sieniąwską \ innych, pój
dzie jeszcze tylko ikilka razy.

—- Towarzystwo Fizyczne, Dziś 
we czwartek o godz. 19.15 odczyt

oraz

ę o y i& c ly r iL
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Tanie przez swą wydajność
Kościuszko na scenie Ogniska 

podoficerów zawodowych załogi- 
Lwów. Ku uczczeniu 132-ej rocznicy 
przysięgi Tadeusza Kościuszki Kolo 
dramatyczne Ogińska podoficerów 
zaw. izal. Lwów odegra w /niedzielę 
21 bm. o godz 6.30 ydeczói, w sali 
szkoły im. św. Józefa w e Lwowie, 
ul. Lelewela 9 boczna Fnidriechów, 
statuike Pt. „Kościuszko pod R acła
wicami" L . Anczyca.

—  „Akcyjny Bank Hipoteczny, jak
dowiadujemy się, uruchomił Kasę 
zaliczkową która jak dawniej bę
dzie udzielała pożyczek na zastaw  
złota, srebra i szlachetnych krusz 
CÓW*. 1430

—  Towarzystwo Przyjaciół Fran
cji zaprasza swych członków' ma od
czyt o twórczości Paw ła Yialery, feto
ry wygłosi p. Charles Singewin w
: śasynŁe i Kole lit.-art„ wa czwaintek 
18 bm„ o godz. 20.

Artykuł p. t. „Młodzież gimna
zjalna ku czci Reymonta i Żerom
skiego” odnosił się do uroczystości 
odbytej we Lwowie. Pod rubrykę 
corespondeucji z  Przem ysśla dostał 

się w skutek omyłkf-' matury czysto 
tebhiHMteheje

— Rada Zrzeszeń Gospodarczych 
odbędzie następne posiedzenie w 
cziwiaintelk 18 b. m. br. o godzinie 18 
Na porządku obrad: Memoriał Zw. 
Sauków, w sprawie zwołania anikie- 
ty dla zbadania stanu gospodarcze
go kram i środków do jego sanacji. 
Wnioski Polskiego Towarzystwa P o
litechnicznego w sprawie zuiałatamia 
bezrobocia. Wnioski dra Aleksandra 
Raczyńskiego w sprawie hipoteki re- 
giistiraicyjnej dla ruchomości przemy 
słowych i rolniczych.

— Kary za zawieranie małżeństw, 
bez zezwolenia władz wojskowych. 
Obywattdle), którzy podlegają obo- 
wtiazlkowi służby -wojskowej od 18 
lai dio końca stanu poborowego, mo
gą zawierać małżeństwa tylko na 
podstawie zezwoleń komendantów j 
P . K. U. Za nieprzestrzeganie tego, 
kara przewidziana do 150 zł. łiub 2 
tygodni, aresztu. Kary te, które do
tychczas w praktyce nie były nakła
dane, obecnie będą stosowane.

Z sądu wojskowego. W  poło-

tio się stalu w mieście T
— Ogień kominowy. Dr.ia 16 b. tn- 

wybuch ogień kominowy przy ul* 
Sakramentek 1. 14. Wdzwana straż 
ptożarna ogień zlokalizowała1.

-— Kradzieże i włamania. Leo® 
Turkiewicz, stud. uimiw. zamieszkały 
przy ul. Balonowej 1. 2, doniiósł po- 
licjtt’, że dnia 14 b. m. nieznany zło” 
dziej skradł rniu z przedpokoju ra- 
glan wai tośui 40 zł. — Za usiłowań^ 
kradzież Meszonicową w urzędziie 
pccz-ówym przy pl. Głowym, are
sztowano Seliga Hallera, zainieszku- 
łego przy ul. Jakóba Hermana 1. 7. 
Maiksymiiłjan Seidbn, sierżant W . P- 
zamieszkały przy dl. Pańskiej k 17- 
donńósi yoiicij, że nieznany złodziei 
skradł mu z gan/ku łóżko wartośd 
20 zł. — Za kradzież laski, warto* 
śai 10 zi. ze skkpu W agnera przy P  ̂
Marjadkim 1. '7, aresztowano Wasyl3 
Iwasizczyszyna I. 30, zamieszkałego 
w Rzęśdi rustóej. — Stefan SpiH 
irnż. zamieszkały przy uil. Strzała J- 
6, doniiósł poiior, że dnia 16 b. m. ni©” 
znany złodziej skradł mu z ku^nk3 
10 kur i koguta w artości 100 zł.

 oe------
ńfiele rodzin biedzi się stale 

tam, jak pizygotować zdrowe i do* 
hre pożywienie dla dzieci. Prostł 
staje się ta spraw a w tych dom?t *1' 
które korzystają z przepisów Df* 
Oetkera. Każdy z czytelników ną* 
szegn pisma otrzyma je bezpłatny 
' d Dra Oetkera w Oliwie Przep*sc  
zebrane są w małej drukowanG 
książeczce, podającej sposoby p w  
rządzenia całego szeregu łaV" 
strawnych potraw mącznych i 
czyw. Broszurka przyda się każde
mu, prosimy zatem zażądać ie 
he7wlncmie. l42o

Humor*
Pip.nan prosi w cukierni o  

z jabbkiem, ałe po chwili odsy ■*-  ̂
z  pov.irotom j prosi o kawałek 
ati z maljsean, która zjada, z 
tern, poetzem dhce w yjść.

— Panie! -— woła kiluer. 
nie zapłacił za. sicruolę.

— Przecież dał-mi panu & 
ciastko z ja jk ie m .

p-iń

Ale za oiaistko pan też I,iTŁwiie kwietnia stana przed w ojsko 
w ym  sądem kainjrm rnaij. Geisler ]
j  tow. oskarżeni o te n fe  nadużycia _  A }a jad<om o ^ tk o ?

prof. Hubera „W  stulecie teor.u sprę- w Ihtendanturze na szkodę Skarbu
żystości". Sala fizyczna politechniki. Państwa.
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Kurjer ekonomiczny.
Ciężary podatkowe w  Pol s c e .

Lwów, 18. marca.
Dochody z .danin i monopolu 

przedstawiają w 1925 roku sumę
1.333 miljony zł , w tem docłlóJ z 
podatków bezpośrednich 636 miljon. 
zł Dochody te łącznie z dochoda
mi województwa śląskiego —  około 
90 mil. oraz daninami samorządo - 
Wemi —  około 250 miljonów zł., 
stanowią całkowite obciążenie po
datkowe obywateli około 1’7 mil
iarda złotych.) W  stosunku do do
chodu społecznego, obliczanego na 
!0  milj. zł., obciążenie podatkowo 
Państwowe stanowi 13,3°'0, ogólne 
Zoś okofo 17 proc.

t akież obciążenie w Stanach Zjed
noczonych wynosi około 11 proc., 
Jke Francji olcoło 20 proc., we 
Włoszech około 20 proc., w Anglji 
około 23 proc., w Niemczech około 
28 proc. i t. d. Stosunek obciąże
nia państwowemi podatkami bezpo

średnimi do dochodu społecznego 
wynosi 6, 3 proc.

Opierając się na wpływach z po
datków bezpośrednich w 1925 r. 
stwierdzić możemy, że obciążenie 
z tego tytułu wynosi 15 zł. na gło
wę ludności (w 1924 r. —  18 zł.)
Największe obciążenie wykazuje wo
jewództwo warszawskie —  87*8
na głowę, z kolei idą województwa: 
poznańskie —  27*8 zł., łódzkie 22.5, 
pomorskie — 18.8 zł., krakowskie —  
14*8 zł., kieleekie —  10'3 zł., wi
leńskie i nowogródzkie — 10*1 zł.,
lwowskie, btanisławoaskie i tarno- 
oolskia —  10-1 zł. i t. d.

Podatki gruntowe wynoszą 2.6 zł. 
na głowę ludności w iejskiej i 1.7
zł. na hektai powierzchni, podatek 
dochodowy w ynosi 30 zł. na głowę 
ludności podatek dochodowy w ynosi 
14.1 zł. na głowę, podatek v ęglowy 
— 1*9 zł. na głowę.

-o xxo -

i l o <,ć  Ca r s k i c h  p ie n i ę d z z y  
w  R o s j i  s o w i e c k i e j .

Według Jalnydi dyrekcji waluto
wej .ludowego komisariatu finan
sów w  Rosji sowieckiej w dtniu 1. 
Paźd*.iemiika 1924 r. było w iposiada- 
nhi ludności ogółem 220 miljonów 
^ebm ej monety carskiej. Z tego 100 
^hljomów było sztuk 1 i 0.5 rublo
wych. W  ciągu 1924 r. i 1925 r. lud
ność wyprzedała srarych monet car
skich zai 60 milionów.’ rubli. Według 
ostatnich danych ludność posiada 
leszcze mongt carskich ,aa 150 mil
ionów rubli. Niedawno rozpoczęto 
^ergfezaią kampanię celem wydoby- 
$<| tych iweniędzy

GIEŁDA LWOWSKA.
Od dłuższego czasu odbywają sie 

^brania giełdowe dla papiierów Jy - 
^Mfeiudows-yh przy zupełnym bra- 

zaintereisowamte Na targu zniaj- 
hfd się minimalna ilość towaru, a 

■ 1'a to niema odlbiiarców. Przyczyn 
'^ gnaaji sizulkać należy częściowo 
^  braku gotówką częściowo zaś w 
u‘,eWyjaśnioaieii sytuacji poliityiciznefl 
1 tost^-jidzmych wałiamffaich kursów 
^ajlut. Zleceń kupna, a nawet sp-ze- 

mama woale; jedynie tu i ów- 
zawiera s,i.ę drobne transakcje- 

^ 'P rz e k ra cz a ją ce  100 sztuk z po- 
^^ególnego papieru. Kursa wczo- 
^Śsze (17 p. m.) pozostały w do- 
-fchę/.asowyc:h ramach. Akcje hau- 
«>We j papiery procentowe w zu- 
e’nem żairiedbamu. Tondemcja u- 
^ynrana. Usposobienie spokojne, 

.n o to w an e: Hipoteczni y- 0.43; Chy- 
, r< ^-30; Cegielski 6.00; Gazolina 
i , '  1-45, 1.40. Parowozy 0,18. Te.sp. 
4'75- 2.80.

OBROTY PRYWATNE.
I [ ^nder.cja chwii-euna,, zniiżkowa. 
 ̂r |) gbie ĵiie spokojne. Obroty’ śre-

L*Oilarv ameryk. 8,10 — 8.12; doi. 
j - 7.90 _  7.95; kor. czeskie0.23
, • 111 czwarta — 023 i jedna trze- 
bto • ■e ê * J^óna uzwarta —
i ’, 1 wdina trzecia; franki franc. 0.28 
'z„  Sgecia — 0.28 i pół; franki

1.50 — 1.55; funty 37—37.50. 
29ro t0: 20 kor- 31.50 — 32.00; 20 fr. 
10 29-5 0 : 20 mrk- 36 — 3650;

bubli 39 — 40.00.
j i„J"e >̂r0: kor. aiustir. 0.64- ..V... luwwi,.. . — 0.64

£®>a czw arta; 5 kor. 3.45 — .3.50; 
eny i .70 — i 

Itoptkjfci 1.35 — 1.40.
2.7577 1VU — E75; ruble 2.70 —

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Tylko owies poszukiwany, po za

tem zainteresowanie dla pszenicy 
tylko najlepszej jakości. Tendencja 
utrzymana. Usposobienie mdłe.

Pszcniica krajowa biała 34.00 -
35.00. Pszenica krajow a czerwona
37.50 — 38-50. Żyto: małopolskie
18.75 -  19.75. Jęczmień małopolska 
browaru. 18,00 — 19.00. Jęczmień 
małopolski paisitew. 14.00 — 15.00. 
Owies małopolski 22.25 — 23 25 zł.

Ceny szacunkowe bez transakcji

•sujcie się do Liql Obrony 
Powietrzne) Państwa.

Oszukańczy pom ysł lwowskiego 
kupca.

Lw ów , 18 marca. 
Odnośnie do artykułu umieszczo

nego w onegaajszyin numerze na
szego pi >ma pod powyższym na
główkiem prosi nas zastępca praw 
ny interesowanego o zamieszczenie 
następującego wyjaśnienia:

P. J . Rack jest znanym, uczciwym 
i w kołach zawodowych cenionym 
kupcem, który zarzuconych mu w 
doniesieniu poitcyjnem czynów wca
le się nie dopuścił. Przeciwnie f i r 
m y wiedeńskie, które w  cz&sach 
przedwojennych p rzyzw ycza jo n e  by 
ły  do dojenia galicyjskiej krówki, 
w niosły doniesienie zupełnie bezpod 
stawnie, chcąc w ten sposób siero- 
ryzować firmę Rack i zm usiŚ ję  do 
natychmiastowego w yró w n a n ia  pre
tensji przeważnie niesłusznych.

Między firmami w powyższym ar
tykule wymienionemu a firmą Rack 
zachodzą pewne nieporozumienia, 
których rozwikłanie jest rzeczą co 
najwyżej sądów cywilnych a o ko
nieczności współdziałania władz po? 
licyjnych lub sądowo-karnych mowy 
być nie może.

Firma Rack z całym spokojem 
oczekuje ewentualnych dochodzeń 
urzędowych i ze swej strony z całą 
energją wystąpi przeciw oszczerczym 
donosicielom

PROCES O MILJONOWY S W  DEK 
Łódź. (Tel. w I.)

W  najbliższych dniach odbędzie 
się w  sądizie tutejszym rpziprawa o 
spadek amerykański wartości 3 
milionów dolarów.

Spadek ten pozostawił ,zmarły 
przed rokiem w  Filadtelji milioner 
Wolf Dobrzyński, pochodzący z Ko
n to . Mimo istaen ia  testamentu mo
cą którego zmarły cały majątek *a - 
pisafł1 sw ej żonie, roszczą sobie pre
tensje do osierocanych miljonów 
bracia zmarłego bogacza i dążą -do 
obalenia testamentu.

KURJER SPORTOWY.
Walne zgromadzenie Okręgowego

Kolegium Sędziów Lekkoatlety
cznych, odbędzie się w piątek, dnia 
19 b. m. o godzinnie 19-4ej w lok du 
sekcji lekkoatletycznej L. K. S. „Po- 
goń“ przy ul. Puitowstóegt: 10.

Kurs dla sędziów lekkoatlety
cznych, 'urządzony przez Lwowski 
Okręgowy Związek Lekkoafleity- 
cziny,' odbędzie się w dmiacih 2 0 1  21 
b. m. Wykłady odbywać się bedą w 
gimnazjum przy ul. Kubali 1.

PIŁKA NOŻNA.
Sezon piłkarski w  Polsce budzi 

się — a zagramcą już jest w  pełni1.
Notujemy najważniejsze wypad

ki-
Kraków: Cracovia W awel 5:0

(1:0) misitlrz.
W arsza « a : Polonia -Cza rui 3:1

(1:0), W arszawianka-Legja 3 :0  (2:0) 
mistrzostwo.

Poznań: Warta-Unaa 6.3. 1
Budapeszt: M TK-Torekvęs 3:1,

UniwersytetttPTC 2:2 (Uniiwarsyfei 
sćhiodzi z boiska 30 min: przed koń
cem giy). KJispesti ETC 2.2.

Konstantynopol: Tuircja-|Kalir 2 ’1.

MECZE MIĘDZYPAŃSTWOWE
W BAilki-eM rozegrano mecz Bel- 

gja-Hoiandja z wynikiem 1:1 (0:1).
W  Paryżu Berlln-Paryż 2:1 (1:1).
W Wiedniu Austrjj pokonała Cze

chosłowację 2 :0  (1:0). Bramki strze
bli Outti i HiCklandtr.

Również dobrze wyszedł Wiedeń 
na meczach międzymiastowych. 
Wiedeń-Pragh 1:1 0  :0), Wiederi- 
Preszburg 2:2 (1:0). Wiedeń (ama- 
w z y j-b o łn a  Austrja 6:4 (4:2).

BIEGI NA PRZEŁA J W WARS?A  
WIE.

W  W arszawie urządzono ktflka im
prez lekkoafletycznycli w cross. Do 
najszczęśliwiej pomyślanych należał 
drużynowy bieg na przełaj w y ż
szych uiczd.ii warszawskich. Każda 
dr itżyąa liczyła 10 zawodników.
Pierwsze miejsce zdobywa Uniwer
sytet, drugie PolBtedroka, trzecie 
W yższa Szikoła Handlowa. Bieg w y
nosił 2500 metrów. Indywidualnie I) 
Foryś (U ) 8 mi md 29 sekund, 2) 
Malanowski (U.) (mejlir za pier
wszym}), 3) de Yirlon ęU-), 4) Łuka
szewicz (P J.

Kurjer Radjowy
PROGRAM r a d jo k o n c e r t o w

t l t i  ( i z i ś .

t Praga. (368). Godz. 20.00 Koncert 
wirtuoza cellisty Pabto Gaoals.

Medjolaii. (320). Godz. 21.00. Kon
cert kwibitatu radiowego.

Zurych. (5l5) Godz. 20.15. W ieczór 
rozmaitości.

Budapeszt. (546) Godz. 20.30. Kom
pozycje T. Kazacsaya.

Londyn. (365) Godz. 21.00 Koncert 
s^ntfoiuczwy.

Berno, (521) Godz. 19.00. Koncert 
profesorów konserwatorium.

Zmienne opory siatki Bretwooda 
oryg. ang. do nabycia w firmie Kino- 
fot, Lwów, 3 Maja ) la .

NOWY SFZON.
Nowi’ seiz-on spo/cowy, zaczynia 

śwfitać. W łaściwie priziecdięły się obe
cnie dwa sezony — stary, zimowy. 
cią,gnący w  góry wspamiiałem słoń
cem i pięknym śniegiem i nowy, 
wiiosenny — żyjący kalendarzem i 
biegiem narodowym na przełaj w 
W arszawie, który ma uroczyście za
inaugurować sezon. Tymczasem po 
za, pracującą całą, parą, stolicą i kil
koma okręgami, gdzie kopia „sobic“ 
piłkarze — resizta cicho śnii.

V/ najbliższych dniach zbudzą się 
pewnie i Lwów. Dobijają, się do na
szej ambicji sportowej wiadomości z 
Pofekt i z zagranicy i nie p o z w ij 
rozkręcać się w dalszym ciągu zlu- 
wanym mięśniom. Niedługo już wy- 
iegną sportowcy na boiska — p łł k  r- 
rze lwowscy w tym tygodniu zaczy
nają już treningi. Na niedzielny bieg 
na przełaj do W arszawy, podobne 
wybierają się diwa rutypowame me
teory — jeden z Pogoni, drugi z 
Czarnych.
NARCIARSKIE MISTRZOSTWO 

NIEMIEC.
Zawody narciarskie o mistrzostwo 

Niemiec zcstaly rozegrane w St. 
Aneton (iPartenkirchen). Jjjyitoł mia 
strat Nfemiec zdooył Martin NeuneC 
notą 18.354 ipkt. Zwycięstwo w kom
binacji biegów (18 kim. i 50 kim.) u- 
>zyskał Karol Neuner notą 17.652 pkŁ 
Najdalszy sKok usłany uśta,nx-vtił 
Muller poza konkursem, skacząc 47 
metrów.

M I E J S K I  T E  A T  P W I E I K  I
Początek iirzedstawleń o y odz. 7*3U

Czwartek 17 marca o godz. 7 30.
Po raz 5-ty Po raz 5- ty.

„ J a n e k 44
opera w 2 eh orazacu Władysława Że
leńskiego. — Słowa Ludomir: Germana. 

O SO B Y •
JaneL — Kwiatkowski
Łtach — Cyganik
ąarek — M artini

Bronka — Lipowska
Marynka — Platówna
1-szy góral — Kramus
2-gi góral -  Jeleński

Góralki, górrle.
Rzecz dzieje s ę w Tatrach na początku 
wieKu XIX Solo skr ypcowe w I szym 

obrazie wykona p Fr. Horowitz.

„ H a l k a 66
Akt l-sz> opery naiodowej Stanisław:, 

Moniuezki.
GSOB1! :

Stolnik — Martini
Zofła, jego, córka — Lipowska
Janusz =  Cyganik
D ziemba, poufny stol

nika — jeleński
Ha'ka — Platówna
Gość pierwszy — *  * *
Gośćd'Hgi — *  *  »

Szlachta, goście 
Reżyserow ał: R. Cygamk.

TE A TR  NOWOŚCI.
Poezgtek o gvdz. 7*30.
Czwartek '8  marca 1926.

Pan Naczelnfk— to ja...
Farsa w 3-oh aktach Moncy’a — Tłu

maczenie Włodz Perz) ńskiego
O S O B Y :

Mu muchę — Ferrner
TmMcne — Okornicki
Baron de Sa.idivolte Cza i 
Clavencin de BiDetes Zabielski 
Cherpitel, zawiadowca Kalinowski 
Pol.cjant Ni. 13 — Lewicki
Payard — ochma,
Kontrolei — Koczyrkiewicz
jiilj: Cherpitel — -rczęsua
Izabella de Sandivolte Skrzydłowska 
Zenobja — Laclosiówna
józefa — Dobrzańska
Małgorzat:. — Hieruwska
Przechodzień — Czaszka
Aict 1 — na tarasie małej restauracji, akt
II. i III. — na Siacji kolejowej w Moche- 

ville. Nowe dekoracje Z. Balka. 
R eżyser: Juljan Dobrzański.
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H T t i r a a  n a u k o w e  ^ W I E D Z A 1
*» d  ou)Llstem kierown. prof. Bogusława Butrymowiczs 

Kraków, Shidenck 14. 
przyjmują wpisy na drugie półr rok- szkolnego 1925|26 

K m l u  obejmują:
1 ) kar* n.atujyczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne 

reohumaniatyczr.e i matematyczuo-przyrodnicue 1-rocznt
2-fetnie.

"  Yura niższej szkoły średniej w zakresie 4-cli klas. 
f l  Kara seminarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-letni.

unra szkoły handlowo, jednoroczny i półroczny, 
i )  Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, zapomo

gą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro 
fe30rów szkół średnich równolegle z normalnym to
kiem nauki tychże Kurró' /.

Na kursach „WIEDZA" udzielają nauki tylko naj 
Wybitniejsze siły facnowe gimnazjów krakowskich od 5 do
5-ciu godzin dziennie.

'j|ils grina profea-rów w przejrzenia w sekretarjacie 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 

«fów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procent opu- 
*tu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 18i5

OKAZYJNE CENY!
dekoracjąSerwis obiadowy z 

na 6 osób tylko
Garnitur do mycia kompletny 
Doniczki i flakony ni kwiaty 
Talerz płytki lub głęboki 
Szklanka szlifowana z matów, paskiem

zł. 32 — 
„ 1 0 --  
„ - 8 5  
„ -  35 
„ - 2 0

KAZIMIERZ LEWICKI
właściciel : Jakób i Aleksander Lewiccy

Główny skład Porcelany i Szkła, Samowarów, 
Chińskiego Srebra i Alpaki. 1421

Lwów, pl. Marjkcki 10.

m n  z powi
M e b le

POWODU STAGNACJI WSZELKIE
krajowe i wiedeńskie po znlżo 
nycn cenach i na dogodnych 
1379 runkach poieca

wa

li. G R U  N E R ,  Lwów, Rzeźnicka 14

ŻARÓWKI  najlepsze
i w szelkie r.iaterjsly instalacyjne najkorzystniej 

sprzedają firmt,

Henryk Sonnenschein, Lwów
Sienkiewicza I. 8, róg LindeyO.

v S P J T ^ A L N E J I
E. KOZŁOWSKIEGO, Lwów, Rycerska II.

Nauka f wychowanie.

I

LYYll  a. h e g e d O sG R A F I C Z N E  —  jp. z ogr. odpow.=— =
l f (w ó w ,  u l .  S w .  A 1 I C I I A Ł A  4  
(buCina Kościuszki) Dom własny. Tal. Nr. 19-14.

C T ^ N O G R A F Jl  wyucza 
<J 1 wszystkich listownie 
oezpiatnie, celem propagandy 
Instytut Stenograficzny, Anto 
niego Wojnara, Warszawa, 
Krucza 26. 1351

r y m u ją  pierwszorzędne
AKCJE, ETYKIETY, 

SYGNATURY, 
PAPIERY WARTO

ŚCIOWE, PLA
KATY, REKLAMY, 
DYPLOMY, NUTY, 

nadto

wyroby litograficzne 
t ł o  o z o n  o

oraz wszelkie roboty 
w zakres

A f i T Y S T Y C Z N E J  
i I T  0 G R A F J  I

wchodzące. H e4

fi
■  J^ A R M O  wyucza stenografji 
H|1-y listownie, dając również 
■(bezpłatne komplety lekcji, 
B  Redakcja Stenografa Polskie

go, Warszawa, Mokotowska 
57. 1302

T EKCJI Francuskiego i kon- 
1 ■* wersacji, Wronowska 6, 
I. p 1413

Posady i prare.
CŁUZĄCY, dochodzący do 
*-7 biura poszukiwany. Od
pisy świadectw lub poleceń 
pod „Dochodzący" do adm. 
„Kurjera Lw.“ 1327-4

przyjmuje do samorodnego spawania najtrudniejsze 
części maszyn jak : Głowice do motorów, cylindry 
automobilowe, kartery aluminiowe, oraz wyrabia 
nowe zbiorniki: na powietrze, wodę, benzynę. W sze1- 
kie roooty wykonuje pod osobistem kierownictwem 

i gwarancją. Ceny umiarkowane. 1223

KO

^isszKfctiia.

" imA  POKOJOWE mieszka- 
'  nie, okolica Pańskiej, 
Halickiej, w śródmieściu po
szukiwane. Złoszenia pod 

R. D “ do admin. „Kuriera 
L w “ 1329-5

D O K Ć J
* osnhv

dla 2 lub jednej 
osoby z doborowem u- 

trzymaniem od 20 marca do 
wynajęcia. Zgłoszenia pod 
„20 marca" do admin. „Ku 
rjera Lw * lo30-3|

Kupno I sprzedai.
l^AsAąn «

r\OZORCA domu, żonaty, 
— bezdzietny znajdzie p 

lesadę. Oferty z 
gdzie smużył pod 
19 6 “ do admin 
Lw."

podaniem
„Dozorca
„Kurjera

13284

MAŁA ogniotrwała 
do sp'cedan»a. Zgłosze

nia pod „Kasa" do admin. 
.K urera Lw." 1331-2

Ooiwiadczeniai dotychczasowe
------------statecznie wykazały, —

że tak porostu włosów pobudzić, 
ani ich wypadaniu zapouiec nlr 
można środkami zewnętrznemu 
Jedynie przez dostarczanie organiz
mowi wewnątrz potrzebnego budul

ca, a zawartego w tabletkach
„ O  R  X  ;

fabrykowanych pod nadzorem powag naukowych w Fabi 
Chem,

w Poznaniu, osiąga się rzeczywiście niezawodne wyniki 
Tabletki

. , o  W  I  I V “
a słoikach po zl. 6-00 do nabycia w aptenach i drogfr; 
rjaeh. Prospekty naukowe przesyłają bezpłatnie wyłączni 

przedstawiciele na Wojew. Lwowskie 124? 
Bańkowski i Repa Lwów, pl,Bernardyński 17 tel 49.50.

f  ODOWNIĘ większą oka- 
”  zyjnie kupię. Zgłuszenia 
do ą Jm. _Kui-jeia Lw/ pod 
„Gotówka". 1426

DARMO!! . DARMO!!
5,000 PORTRETÓW

Celem rozpowszechnienia naszego zakładu artyst. fotog'aficznego 
między f zyfrlnifcami „Kurjera Lwuwskiegu" postanowiliśmy rozdać 
5,000 (pięć tysięcy portretów ) darmo

Po otrzymaniu fotografji (pojedynczej lub w grupie) z dokładnym 
adresem na odwrotnej stronie, zostanie wysłany portret retuszowany, 
artystycznie wykonany w terminie 10-15 dni. Rozmiar porfetu 35X 45 
w "passe-partout. Proszę skorzystać jaknajprędzej z okazji zasyłając 
jednocześr.ie z fotografją złotych 5 (pięć) jako zwrot kosztów ogło
szeń, przesyłki passe-partout. Gdy Swan Klientela będzie z portre
tów zadowolona, prosimy polecać nasz zakład wśród znajomych. 
Fotografję zwracamy nieuszkodzoną wraz z portretem. Nasz zakład 
istnieje od 1906 roku 'właściciel skończył akademię fotograficzną w  Mo
nachium) daje zatem zupełną gwarancję subtelności wykonania zlece
nia. Przy grupach należy twarz, przeznaczoną do powiększenia od
powiednio oznaczyć. Na żądanie wykonywamy portrety w kolorach 

(pastel, akwarela). Przekazy i listy prosimy nadsyłać na adres : 
Fotograf a Artystyczna „ S P L  t N DID*‘, warszaw a, Chmielna 35/W.

1 iWAGA : Żadnych filji nłe posiadamy. 1230

J AL/. DZIECI. Płaszczyki, 
Sukienki, Ubranka. Spo

de ki, Kamizeleczki, Czapki, 
Bielizna, Pończoszki, Skar- 
peteczki itp. poleca Firma 
„SDO RT“, Lv ów, pl. Halicki 
3. Uwaga na firmę „SPO RT* 
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0 SAMOCHODÓW
ciężarowych i osobovrych 

Opony „Michelin*1 
Masywy „Dunlop** 
Łańcuchy „Lincoln** 
Łożyska kulkowe „FS*‘ 

oraz części składowe 1 wszelKie przj' 
bory poleca ze składów w cenacn k*‘nkii' 

rencyjnych
„ S K A “ sp. z ogr. odp. L w ó tf 

Wałowa 11 a. . 135’

Różne
7 A  PARĘ GROSZY napra-j 
"  vy zegarów na miejscu 
podejmie się zreduicowany 
urzędnik Żgłoszenia pod 
„Zegar"-do administracji.

1433

Jak żyć
Światowej sławy psycho -  grafolog 
S Z Y L L E  R - S Z K O L  NI  JC opo*
wie Ci, kim jesteś, kim być możesz? 
Nadeślij charakter piama swój, lut 
zainteresowanej osoby, zakomunikuj: 
imię, rok, miesiąc urodzenia. Otrzy
masz szczegółową analizę charakteru, 
określenie zalet, wad, zdolności, prze
inaczenie. Analizę wysyłam po otrzy
maniu 2 złotych. Osobiście przyjmuję 
od 12—7. Protokoły, odezwy, podzię
kowania nai wybitni ej szych oeób sto
licy. Warszawa, Pgycho - Grafolog. 
SZ T L L^ -SZ K O L N K , Piękna 25-9.

1258
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PRACOW NIA ABAŻURÓW 
* Pańska 6, poleca się. 1366

O TA  RANNIE i tanio przepl- 
9 ,  suje na maszynie. Zgłc 
szem a do Adm. .Kurjera 
Lw." pod „Szybkość". 1334-5

NJAPRĄWY i odnowień po- 
* *-ozóv 1 karoserji sa
mochodowych podejmuje się 
fabryk* powozów i karose
rji. Lickendorf, ul. Żulińskie- 
go 6 1395

\171LLĘ w Jarer.iczu, Tru- 
i '  jkawcu lub Krynicy na 

pensjonat wzorowy pod ko
rzystnymi warunkami wy
dzierżawię. Oferty pod „Pen
sjonat 1926“ do aómłn 
.Kurjera Lw.“ 13324

Poszukujemy agentów i 
inkasentów za kaucjg

do r02.pi zedaży artykułu pierwszej potrzeby

fabryki artykułów spożywczych,
we Lwowie, i*16

Wiadomość w admin. „Kurjera Lw." pod „Towp®*

Zapisujcie sią

do Ligi Obrony Powietrznej 

Pa ństwa.

n n l n t Ż d A  ■ Wiersz milimetrowy: Zwycraj.iy za tekstem 12 gi Nadesłane i nekrologia 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed ^gpuO 
W U I I J  U y iU o c .C H  ■ j w rubryce „Repertuar" 40 gr. Po krorice, komunikaty gr, Dzia* ekonomiczny 40 gr. Drobn° ogłoszenia za każdy wyraz 6 gt- 

I sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50°/0 d'Oz«

Nakfadun Nowej" Spółki Wydawniczej.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorąiczyzna 17,

Odpowiedzialny redaktor : Tadeusz Stroiński* 
Tel.29-19. pod zarz. Z KieJbus»ewicza.
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